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„Odwołam się do 2 0 miljonów wyborców" 
powiedział Mac Donald, gdy liberałowie i konserwatyści zaproponowali rządowi 

komisję śledczą d'a zbatiar^ sprawy prasowej. 
O redaktora Campbeiia potknąć jj może gabinet W.-Brytanji. 

Londyn, 6 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ex 
-premjer Baldwin i inni leaderzy 

P a rtji konserwatywnej odbyli w sobotę na 
r a <*$ i (o ile wierzyć krążącym ttitaj po­
lskom) postanowili poprzeć wniosek 
P anji liberalnej, dotyczący utworzenia ko 
talsJi śledczej dla zbadania sprawy redah-
*°Ta Campbeiia. Stanowisko Mac Donal-
^ a iest nustępuiące: nie obawia się od rc-
^ ta tów działalności te; komisji, jednak 
?W aża, że naznaczenie takiej komisji nie 
^w łaśc iwe . jL 
. Prasa liberalna zaprzecza pogłoskom, 
i e stara się wywołać ttowe wybory i 
s t*lerdza, że,o ileby rząd zaproponował, 
a^Y rozpatrzeniem Zajęła się komisja, zło 
l(>na z przedstawicieli sądu koronnego, to 
P a r t ja liberalna nie sprzeciwiłaby słę te-
^ i możnaby uniknąć kryzysu. 

WYWIAD Z MAC DONALDEM. 
Londyn, 6 października, 

Redaktor „Daily Herald" przyjęty zo­

stał prZeż Mac Donalda, który mu oświad 
czył, co następuje) 

„Żałuję, że interesy angielskie są nara­
żone na szwank z powodu taktyki partyj­
nej, gdyż dobro ogółu związane jest obec­
nie przez koalicją konserwatystów 1 libe­
rałów, którzy porozumieli się w sprawach 
mających podrzędne znaczenie. 

Co się mnie tyczy, nie przyjmę komisję 
dziesięciu, którą mi chcą narzuć'ć, lecz 
zwrócą SIĘ do dwudziestu miljonów wy­
borców, aby on! wydali sąd ó mojej poli­
tyce. Nie pragnę nowych wyborów, lecz 
się Ich nie lękam. W grze, w której chodzi 
o sprawy wielkiej polityki, zawsze gotów 
jestem podjąć rękawicę". 

POSIEDZENIE GABINETU. 
Polska Agencja Telegraficzna. ' 

Londyn, 6 paździ arnika. 
Dzisiaj reno odbyło sic. posiedzenie ga 

bintu ministrów, które trwało przeszło 4 
godziny. Po posiedzeniu leader partji pra 

*9 | • H 
cy v/ izbic gmin Ben Spoor oświadczył, że 
rząd będzie oponować zarówno przeciw­
ko votum nagany, proponowanemu przez 
partję konserwatywną, jak i wnioskowi 
partji liberalnej co do utworzenia komisji 
śledczej w sprawie cofnięcia oskarżenia 
przeciwko redaktorowi Campbellowi. 

Rząd stoi na stanowisku, że między o-
bu projektami niema zasadniczych różnic. 

Dzienniki wieczorne utrzymują, że w 
środę nastąpi obalenie rzędu i Mac Do­
nald zakomunikuje królowi Jerzemu o 
zamiarze rozwiązania parlamentu. We 
wtorek rano prawdopodobnie Mac Do­
nald powtórzy postanowienie gabinetu na 
posiedzeniu dorocznem partji pracy. 

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW. 
Polska Agencja Telcgruliczna. 

Wiedeń, 6 października. 
„Neue Frele Presse'1 dbnosł z Londy­

nu, że minister spraw wewnętrznych Hen 
ilsrson, powołany tutaj z Genewy, rozpo­

czął przygotowania do wyborów. Rozka­
zanie Izby oczekiwane jest już w niedzielę 
albo w środę. Termin wyborów ustalony 
zostanie najprawdopodobniej na dzień 3 
listopada. 

W ANGLJI REDUKUJĄ PODATKI 
Polska Agencia Telegraficzna. Q 

• Londyn, 6 października. 
Olicjalr.e dane, tyczące się dochodów 

Anglji za pierwsze półrocze nie są zada 
walnlające, gdyf deficyt wynosi 12 intljo 
nów funtów szterlingów, podczas gdy 
pierwsze półrocze roku ubiegłego przy 
niosło przewyżkę 3 miljonów. Wyniki ta 
kie należy przypisać redukcjom w podat 
kach, które wyniosą w tym roku około 
34 młl>onów fnt. szterl. Kanclerz skarbu 
Snowden wyraża przypuszczenie, że o-
gólne dochody tego roku będą o 43 mlljo 
ny fnt. szterl. mniejsze, aniżeli w roku 
ubiegłym. Prasa zapatruje się zupełnie 
spokojnie nn stan rzeczy. f?dyż powyższe 
zmniejszenie dochodów było nrzewidzia 
ne, a nawet osiągnięte dochody okazały 
się nieco większe, aniżeli przewidywane. 

Powrót „Skrzyńskiego d o Warszawy! SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj o godi. 9,30 rano powrócił z 

*aewy p, minister spraw zagranicznych 
A- Skrzyński. 

Na dwrocu powitany został przez pp. 
, Rawskiego, Barylskiego 1 szefa proto 

l u dyplomatyccnego p. Przeździeckiego 
^•zpolredai© po przyjeździe udał się 

p'Skrzyński do p. Grabskiego, któremu 
Ŵał relację ze swych rozmów parys-

0 godz. 1 po południu udał się pan 

Skrzyński do rodziny, zamieszkałej W 
Konstancinie. 

O godzinie 6 wieczorem p. prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął p. Grabskiego i 
p. Skrzyńskiego, zaś o godz. 6 odbył się 
obiad u p. prezydenta, na którym byli o-
becni wszyscy ministrowie. 

** 
Jutro, tj. 7 b. ra. o gods. 5 po poł. od­

będzie się posiedzenie rady ministrów, na 
którym będą omawiane sprawy polityki 
zagranicznej. 
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Paryż, 6 października, 
. Agencja Wschodnia, 
ł ^-onstantynopolu z m a r l Aleksander 

c Usk w'"e'-krotny minister i premier fran 
c>vT' Je<len z najstrszych polityków rze-
'ypospoHtej. 

rojT 0 Parlamentu należał Ribbt od 1878 
l j s l r ' J i t w roku 1891 piastował tekę mi 

a- Ostatni raz wystąpił na szerszą 

ierć Aleksandra Rlbot. 
arenę w roku 1917, stając na czele gabi­
netu, który jednak utrzymał Się tylko k i l 
k* miesięcy, ustępując miejsca rządowi 
Clemenceau, 

Ribot wydał szereg dzieł politycznych 
i ekonomicznych i należał do akademji 
francuskiej. Ostatnio, nie zważając na po 
doszły wiek, stanął na czele misji francus 
kiej w Konstantynopolu. 

Wysokość opłat uniwersyteckich. 
Warszawa, 6 października. 

fo!sk» ^gancja Telegraiiczna. 
ftYni 2 v f ^ z k u 2 notatką, zawartą w jed 
kkok* P ' * m warszawskich, a donoszącą, 
m 0 J? y P- minister Miklaszewski w roz-
kadl 1*-*! P r z edstawicielami młodzieży a-
r d e g

 m i c f iej wyraził się, iż „gdyby to od 
C zter \ ż a * ° > podniósłby opłaty jeszcze 

krotn ie" , — ministerstwo wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego za­
wiadamia, iż notatka powyższa mija się 
z prawdą. Pan minister nie wypowiedział 
powyższych słów, lecz przeciwnie, obie­
cał zwrócić się do rektoratu wyższych u 
czelni o zwalnianie w jaknajsżerszej MIE 
rze niezamożnych studentów od przypa 
dających aa nich opłat, cb też zostało 
przez p. ministra uskutecznione. 

^UŁKOWNIK WOJEWODĄ. 
? e r S j k o r - ..Republiki" telefonuje: 

jut nryr^- C n t Rzeczypospolitej podpisał 
8 ^ n o v £ a C ) ę p U * k " Młodzianowskiego n a 
ta*cze ° w o ) e w ° d y poleskiego i dzisiaj 
8 ' 0 g z n ° m i n a c ' a ta będzie oficjalnie o-

*<>*AR w PARLAMENCIE WŁOSKIM 
, "Echo r U o '* a!7& 6 P.aźdzjernika. 

!!'**RA«L ? P?R U ! D O N O S» 1 R*ymu> że 
SE,>TTT LFC?T , , ł P ° ż a r w gmachu parła 
•S* PLFC, .. ł e*?{ S t r a i y ognwwej udało 
W R •Mumie L „JTOBTEC większym 

DOMEK ZE STALL 
Londyn, 6 października. 

W Liverpoo1u w ciągu soboty wybudo 
wano domek ze stali, który będzie przyję 
ty jako typ domku robotniczego. Pracę 
rozpoczęto d godż. 8 rano, a o godz. 16 do 
niek był ukończony. 

ŁADNY DEFICYT. 
; Londyn, 6 października. 

Fo obliczeniu kosztów wystawy w 
WerpUlcy okazuje się, żc dała ona od 4 
do 6 miljonów funtów szterlingów defi­
cytu. 

POSŁUCHANIE U PAPIEŻA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

y Rzym, 6 października. 
Dzisiaj delegat polski Grabski i pdsel 

Skrzyński mieli u Ojca Św. całogodzinne 
posłuchanie. 

SPRAWA P. P. P. ODŻYŁA. 

Warsż, kor. „Republiki" telefonuje: 
Pan marszałek sejmu Rataj zwrócił się 

do przewodniczących komisji administra­
cyjnej i wojskowej, aby zwołali posiedze­
nie wspólne dla wysłuchania sprawozda­
nia komisji i podkomisji sejmowej o orga­
nizacji P. P. P. i „Strażnicy". 

ZMIANY POSŁÓW SEJMOWYCH. 
Warsz. kbr. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że poseł Tomasz 

Wlśllński (Wyzwolenie) składa mandat a 
to i poWodu objęcia stanowiska prezesa 
banku rolnego. 

Następcą jego zostaje naczelnik wy­
działu z M. S. W. p. Brzeziński, były czło 
nek „Piasta", obecnie bezpartyjny. 

Senator Lewakowski wybrany ze Lwo 
wa (Chjena) złożył swój mandat. 

PRACE MARSZAŁKA SEJMU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbywał p. marszałek sejmu 

Rataj konferencie ze wszystkiemi prze­
wodniczącemu klubów, omawiając spra­
wy nadchodzącej sesji jak i nastroje po­
szczególnych klubów. 

Po konferencji przyjął marszałek po­
sła Barlickiego, z którym rozmawiał czas 
cluższy. 

PRZYSIĘGA. 
Warszawa, 6 października. 

Pan prezydent Rzplitej odebrał w dn. 
6 bm. o godz. 12 w południe przysięgę od 
nowomianowanego wicedyrektora Banku 
Polskiego p. Feliksa Młynarskiego. 

Z POSELSTWA SSSR. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Ustępujący poseł SSSR. w Warszawie 

p. Oboleńskl, przestał już urzędować. Do 
czasu przyjazdu p. Wojkowa, kierownłct 
wo posclstwew objął p. B i e 6 i a d o w s k i . 

POŁOŻENIE GOSPODARCZE. 
Warszawa, 6 października. 

Wczoraj wieczorem, dnia 6 bm, obra 
dował komitet ekonomiczny rady mini­
strów nad sytuacją gospodarczą w kraju 
i zagranicą, Skutkiem grożącego niedo­
boru zbóż chlebowych, przewidzianego 
w nadchodzącym okresie, postanowiono 
podnieść cłn wywozowe od żyta, mąki i 
r H ; ustanowić cła Wywozowe na osze 

i.tcpn'.e postanowił komitet ekonomiczny 
zawiesić pobieranie ceł od przywożo­
nego ryżu. Opłaty wywozowe od Jaj zo­
stały utrzymane do 1 grudnia rb. 

Na mocy powyższych uchwał dzisiej­
szy j.DzIcnrilk UśtaW" zawiera rozporzą­
dzenie młntstra skarbu, ministra przemy 
słu i handlu orazT ministra rolnictwa i 
dóbr pańsłwowycHj wprowadzające w ży 
cłg ż dfllem dzisiejszym powyższe decyzjo 
co dp ceł wywozowych;- . 

w cetu wyzyskania gośpbdarczegb z\ 
pasów pszenicy i żyta, komitet ekono­
miczny polecił komłlfi napracowanie pro­
jektu Ustawy O uregulowaniu przemiału 
zboża i ustalenie nleprzekraczamcgft sto­
sunku ceny niąki i chleba 'do ceny zboża 

„ZAGON TARNOPOLSKI'. 
Równo, 5 października. 

Jedna z band dywersyjnych, organi­
zujących się na Wołyniu na terenie Rosji 
Sowieckiej do akcji na Wiosnę 1925 r. ha 
Uółildniowe tereny pasa p o g r a n i c z n e g o 

Polski a w szczególności na Wołyń i woj. 
tarnopolskie, w ostatnich dniach zno-
WB PRZEJAWIŁA NIEPOKOJĄCE ruchy. Wed­
ług otrzymanych wiadomości od mieisco-

w*j ludności z okolic Krzewina, banda 
krzewińska utworzyła nowy „zagon" dy­
wersyjny, gótOWy do podjęcia działań. 
Zagon ten został specjalnie wyszkolony 
na kursach dywersyjnych w Zasławiu, 
gdzie sow.-bandyci ćwiczeni są przez spe 
cjalistów akcji dywersyjnej i napadowe; 
na terytorja polskie. 
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Francja nie sprzeciwia się przyjęciu Niemiec do Ligi 
Rząd francuski odpowiedział na memorjał niemiecki w tej sprawie. — 

Anglja i Belgja odpowiedzą w tych dniach. 
FRANCJA NIE SPRZECIWIA SIĘ PRZY 

fĘCIU NIEMIEC DO LIGI, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 6 października. 
Rząd francuski odpowiedział dziś rano 

l a memorjał niemiecki w sprawie wstąpię 
Ula Niemiec do Ligi Narodów. 

Prasa dowiaduje sie, że odpowiedź 
francuska potwierdza dawne oświadcze­
nie Herriota i Francja w zasadzie nie 
sprzeciwia się wstąpieniu Rzeszy do Ligi 
Narodów. Niemcy muszą się jednak pod­
dać wspólnym regułom, określonym w 
pakcie Ligi Narodów, który nie czyni ład 
oych przywilejów ani wyjątków. 

Odpowiedzi angielska i belgijska zre­
dagowane będą według doniesień prasy w, 
tymże sensie. 

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA, 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 6 października. 
^J imes" donosi, iż Anglja wkrótce u 

dzieli odpowiedzi na znane memorandum 
niemieckie co do wstąpienia Rzeszy do 
Ligi narodów. 

W sprawie tej odbywa się wymiana 
not między rządami sprzymierzonych. U 
stalono już porozumienie co do •"'ażmej 
szych wytycznych odpowiedzi. Należy 
przypuszczać, iż rząd angielski, witając 
chętnie gotowość Niemiec do zgłoszenia 
wniosku o przyjęcie do Ligi, uzna za ko 
sieczne wskazać na potrzebę trzymania 
się ściśle warunków traktatu wersalskie 
go 

Rząd angielski radzi niemcom zgłosić 
wniosek o przyjęcie do Ligi bez ujawnię 
nia warunków, 

NIEMCY MAJĄ OTRZYMAĆ MIEJSCE 
W RADZIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 6 października. 
Należy się spodziewać, że odpowiedź 

rządu angielskiego na memorandum nie­
mieckie w sprawie wstąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów, skierowane do rządów 10 
państw, wchodzących w skład Ligi i ty­

czące się pewnych informacji, związanych 
z wstąpieniem Niemiec do Ligi Narodów 
— nastąpi wkrótce. 

Odpowiedzi rządów francuskiego i an 
gielskiego będą podobne, nie będą się róż 
niły od poglądów v ypowiedzianych w Ge 
newie przez Mac Donalda i Herriota. 

Według informacji prasowych rząd an 
gielski zgodził się w zasadzie na to, aby 
Niemcy otrzymały stałe miejsce w radzie 
Ligi, lecz uważa, że decyzja w tym wzglę­
dzie winna być pozostawiona radzie Ligi. 

PRZEKSZTAŁCANIE RZĄDU RZESZY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 6 października. 
Dziś po południu pod przewodnictwem 

kanclerza Marksa odbyło się posiedzenie 
gabinetu Rzeszy, na którem omawiano 
pytanie, w jakiej formie mają być podjęte 
dalsze kroki w sprawie przekształcenia 
rzeszy. 

ROZWIĄZANIE REICHSTAGU, 
Berlin, 6 października. 

,,Welt am Montag" donosi, że w ko­

łach politycznych utrzymują, że w^ obec­
nej sytuacji politycznej istnieje jedyne 
wyjście, rozwiązanie Reichstagu, 

KOMUNIKAT WOLFFA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 6 października, 
Biuro Wolffa ogłasza dzisiaj następ"' 

jacy półurzędowy komunikat: Nadeszła 
tu dzisiaj odpowiedź rządu francuskiego 
na memorandum rządu Rzeszy z dnia 20 
września r. b. w sprawie wstąpienia Nic 
miec do Ligi Narodów. 

Odpowiedź ta da się streścić w ten 
sposób, że rząd francuski nic ponosi W' 
strzeżeń przeciwko stałemu miejscu 
miec w radzie Ligi, wyrażając oczekiwa' 
nie, że wniosek o przyjęcie zostanie p 0 ' 
stawiony bez zastrzeżeń i warunków. 
I Odpowiedź rządu francuskiego i m^ 
morandum z dnia 29 września r. b. zosta­
ną ogłoszone, skoro tylko nadejdą odpo­
wiedzi od reszty mocarstw reprezento­
wanych w radzie Ligi, co nastąpi najpra^ 
dopodobniei w ciągu najbliższych ki lM 
dni. 

Kongres pacyfistów w Berlinie. 
Poruszono m . in. kwestję mniejszości niemieckiej w Polsce 

Berlin, 6 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z odbywającym się tutaj 
kongresem pokoju odbył się wczoraj wie 
czorem w pałacu ks. Fryderyka Leopolda 
wieczór, w którym uczestniczył szereg 
wybitnych osobistości, przedstawiciele 
ministerstwa spraw zagranicznych itd, 

W przemówieniu okolicznościowem 
wskazał prof. Cjuidde na to, że niemieccy 
pacyfiści występowali przeciw rządowi, 
a za mniejszościami w Niemczech. Obec 
nie jedna strona mniejszości stała się stro 
ną niemiecką. Pacyfiści niemieccy powin 
ni więcej występować na rzecz mniejszoś 
ci niemieckich w krajach sąsiednich, a 
przedewszystkiem na wschodzie, Pacyfiś 

ci niemieccy są przekonani jednak, że bę 
dą mogli porozumieć się z łatwością z pa 
cyfistami tych krajów. 

ROZBROJENIE DANJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 6 października. 
Dzisiaj odbyło się pierwsze meryto­

ryczne plenarne posiedzenie światowego 
kongresu pokoju. Po dłuższej ożywionej 
dyskusji zebrani uchwalili przesłać tele­
gram na ręce kanclerza Marksa z wyra­
zami zdziwienia z powodu obojętnego sta 
nowiska rządu i trzymania się zdała od 
kongresu. Postanowiono te i wysłać do 
rządu duńskiego depeszę z życzeniami z 
powodu projektowanego całkowitego roz 
brojenia Danji, 

Czesi pragną uczcić Sienkiewicza. 
Warszawski komitet sprowadzenia zwłok zgodził się 

na propozycje czeskie. 

ROZWÓJ STOSUNKÓW POLSKO. 
GDAŃSKICH, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 6 października. 
Staraniem polsko - gdańskiej „Pomo­

cy Handlowej" odbyło się tu wczoraj ze 
branie kół handlowych i przemysłowych 
polskich i gdańskich, celem wyszukania 
dróg i środków, zmierzających do rozwo 
ju stosunków handlowych polsko - gdań 
skich. 

Na posiedzeniu tem wygłoszono refe 
raty w języku polskim* i niemieckim, w 
których akcentowano konieczność współ 
pracy polsko - gdańskiej i zmiany taryf 
kolejowych, gdyż dotychczas import i eks 
port Polski kalkuluje się lepiej przez Kró 
lewiec i Szczecin, niż przez Gdańsk, 

Wszyscy mówcy silnie akcentowali 
niebezpieczeństwo wyeliminowania Gdań 
ska z polskiego importu i eksportu, gdyż 
rokowania handlowe polsko - niemieckie 
które niebawem mają być podjęte, naj­
prawdopodobniej przyznają polskiemu 
handlowi znaczne ułatwienia w portach 
niemieckich. 

P r ó b o w a ł a j u ż Pani? 
nową namiastkę kawy 

„Enrilo"? 
Bez żadnych innych domieszek 

zastępuje ona w zupełności drogą 
kawę ziarnistą. „Enr i lo" posiada 
smak i aromat kawy w tak wyso­
kim stopniu, że zadawalnia wawet 
najwybredniejsze wymagania. Ze 
względów zdrowotnych i wysokiej 
wartości odżywczej, bywa „Enri lo" 
polecane przez wiele powag lekar-
karskich. W obecnych warunkach 
drożyinianych przynosi „Enr i lo" 
z powodu niskiej ceny duże oszczędź 
ności w każdym gospodarstwie. Za 
znakomitą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 

HENRYKA FRAtiCKA SYNOWIE 
fabryka surogatów kawy S. A. 

S k a w l n a - K r a k ó w . 

Warszawa, 6 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Do komitetu wykonawczego sprowa­
dzenia zwłok Henryka Sienkiewicza na­
deszło pismo świeżo zorganizowanego ko 
mitetu ku uczczeniu pamięci Sienkiewi­
cza w Pradze Czeskiej. Do komitetu tego 
należą najwybitniejsi pisarze i literaci i 
działacze społeczni. 

Prezes komitetu dr, Fuhrich donosi, że 
wiadomość o zarganizowaniu tego korni 
letu została przyjęta % entuzjazmem i 
(zgłaszają 6 i ę w ogromnej ilości instytucje 
t chęcią wepółpracy. 
i Ministerstwo obrony narodowej prag 

fale uczcić pamięć Sienkiewicza przez wy 
•tawienle straty honorowej i oddawanie 
tonerów wojskowych, 
. Czesko - słowacka rada narodowa 
zwróciła się do komitetu wykonawczego 
t pro&ą, aby zwłoki Sienkiewicza były 

skierowane przez Pragę Czeską,, a naród 
czeski odczułby jako bolesną krzywdę 
fakt ominięcia bratniej Pragi, 

Na wszystkich stacjach kolejowych 
czesko - słowackich, przez które przejeż 
dżać będą zwłoki, oczekiwać będzie es­
korta honorowa, oraz przygotowane bę­
dzie godne uczczenie z udziałem władz 
rządowych, samorządowyoh i szerokich 
mas publiczności. 

Po przyjeździe do Pragi trumna zosta 
łaby odniesiona do Panteonu muzeum na. 
rodowego, przyczem udział w pochodzie 
wzięliby przedstawiciele rządu, miasta, 
wojska, organizacji sokolej i społeczeń­
stwa. 

Po odczytaniu wspomnianego pisma 
w sobotę prezes komitetu wykonawcze­
go Libicki zwołał nagłe posiedzenie, na 
którem jednomyślnie postanowiono po­
stąpić zgodnie z życzeniem rady narodo 
wej. 

Zawiadomienie. 
Otrzymaliśmy mm s p i ą ł n Rzecipomolifa Polska i w n MM 

K A L O S Z Y 
Tow. Akc, Rosyi i Gamowej Maoufaklary 

m t t Ł ..ProwodniK" T^zt 
Tow. d l i Handlu D i i / < a n i i m ( ( , 
wyr. g u m o w . — j j i % y g a g u m sp. ?. ogr. odp. 

SKŁADY: w W a r s z a w i e , Długa Jft 55, tel. 299-78, 

w firmie Adolf BoKsleitner i S-Ka Sp, z ogr. odp. 

P i o t r k o w s k a 1 4 9 , t e l . 1 4 - 0 9 . < 7651 

na dogodnych warunkach samo­
chód 6-cio osobowy w dobrym 
stanie z instalacją elektryczną o 
sile 40 HP. Oglądać można co­
dziennie od 8-15, Wólczańska 225. 

m 

Lekarz-dentysta 

P i o t r k o w s k a 5 1 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 
1 świąt do godz 

1 0 - 1 i 3 - 7 

KSIĘGARNIA 
materjały piśmienne, zabawki dzie­
cinne wraz ze sklepem i urządza­
niem w śródmieściu z powodu 
wyjazdu 

Oferty do .Republiki' su* 
Jasper". - 7646 

5 2 X 1 E S I 

Spółdzielni 
Pracown ikdw 
Państwowych 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

U W A O A : Dla członków Koop. 
— ceny miejsc zniżone. — 

Dacii I dni następnych. 
K R Ó L H U M O R U M f l k * I \fld& 

Ś M I E C H U I D O W C I P U . I T l a K o I - I " * * 
w ostatniej swej grotesce w 5 aktach p. t. 

ZRĘCZNY MUSZKIETER 
( c z y l i 2 0 L A T T E M U ) — (L-etroit mousąuetalr • 

p8rod]a słynnej powieści A l . DUMASA. 
(Trzej muszkieterowie, czyli 20 lat późnie)). 

Retyserja 1 lnsceniza.Ja Maksa Llndera. . _ , i 0 s . 
Wytwórni ameryk. „Unlted ArtUts" w Los_A n g " , 
lustracja muzyczna pod dyr. Z . Sandomjers^j l^f 

Ostainle nowości paryskie i włoskie: javy . bluetW, o 

m i a - n r r a f m m rocząteK przedstawień w ani kXQkXv3k̂ Qi5SkSc2 niedziele 1 święta o godz. 4 

Specjalna i lustracja muzyczna pod dyr, 
un ie nowości paryskie i włoskie: javy , - . „ . - e 

ya lk i , foxtroty , shimmy i onestepy, P j i z o r f o b l ^ l J " 0 ! " " - ^ 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5.30, w s o ' 

• p. p. Ostatn i seans O 9-ej * l e " 

Cegle ln iana 3 4 

IM • 

Film wytwóni polskiej 
o którym pisze war-
= szawska prasa. = 

Każdy powinien ten obraz zobaczyć. 

Mi Szlagier sezonu. 

7-miu wielkich akt, na 
Z Z Z g ó w bolszewickich w 

i S S B S S S l ! 

tle działaniaszpie-
Polsce. 

aai* 
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Idzie o męską wolą zwycięstwa. 
Wśród mnóstwa zagadnień i wypad 

&6w ostatnich dni nie wolno pominąć mi 
czeniom lub niedocenić najważniejszej 
okoliczności, •wytworzonej przez najsil 
niejsze stronnictwo lewicowe, Jest to 
sprawa utworzenia bloku demokracji 
Polskiej, która dokonać się ma przede-
Wszyptkiem na terenie parlamentarnym 
. Sprawa nabiera pierwszorzędnej racji 

dlatego, te konieczność koncentracji si 
lewicowych jest bezwzględną i jeśli zo-
łłaoig przeprowadzoną — oddziała grun 
łownie na dalsze kształtowanie się na-
**ego życia polityczno - gospodarczego. 
*° z jednej strony. Z drugiej zaś stro-

zagadnienie konsolidacji nabiera po 
Walnego nawskroś znaczenia ze wzglę­
du na fakt, iż weszło już na zupełnie 
realne tory. 

Jeśli idzie bowiem o to, co doszło 
U szu opŁnji społecznej, to w Wyzwolę 
°ia jest całkowita i podobno zgodna 
dążność do konsolidacji, Związek Ghłop-
8ki już pakt z Wyzwoleniem przeprowa­
dził, a P. P. S. powzięła rezolucję, ze-
*Walającą klubowi parlamentarnemu na 
'frganizowanie platformy, ną której dojść 
by mogło do porozumienia między pro-
tyarjatem robotniczym miejskim, a wiej 
*klm. 
: - W I A 4 O R N Q Ś C I zakułjisowe głoszą, iż 
îędzy Narodową Part ją Robotniczą, a 

P°l- Partją Socj. doszło już także do po­
ważnie naprzód posuniętego kontaktu, 

rąî dzy P. P. S. a Wyzwoleniero toczą 
me tylko ożywione, ale i bardzo po­

myślne rokowania. 
Pozatem zaś są wieści, donoszące, ż« 

Zarówno P. P. S. jak i Wyzwolenie pro 
Wadzą narady z mniejszościami, przy 
c*eni .— porozumienie nie posunęło si? 
f razie naprzód, jak równie* *i« weteło 
,Cszczę n a tory cfiejalnc-

Tyl e — wieści zakulisowe, . alf f e 

^^rkłem trzeba stwierdzić, że nie odpo 
badają 

one prawdzie 1 że iatotna »ytu 
' e l * konsolidacyjna nie sięga jnar-o** w 
8,ab zagadnienia 1 poza pewnemi zjaemó 
c*e&iąrni pokrewnych sobie i b/ĥ skich to­
rsami klubów — nię przyniosła pelt 
y c h nadziei na zmianę dzisiejszego stanu 

r z e°zy na lepsze. 
Przedewszystkiem istnieje zasadnicza 

p*ilna różnica między Wyzwoleniem a 
* S. Hasło, widniejąc* staje na 

^Paltach „Robotnika" o rządzie „robot-
czo . •vrf0ściansk4m'» jest tylko hasłem 

czoneni rączej na uczucie i Knię te-
n

 e t y c z n A . ruc mającom zaś dotychczas 
Jjl^ejszych u nas szans realizacji, 
dz' " s bowiem z sobą najzupełniej 
«siaj i n t e r e s y c n j o p a j robotnika, jeśli 

weż~-! 

uniki drożyiniane przepaść między 

. . — — — — i i— 

x— -
"̂ źmierny pod uwagę wytworzoną przez 
Warunki trrożyiniaińe przepaść między 
Estero, a wsią i jeśli iiprrytomnimy *o-
t > ł e . te przy ostatnich ustawach socjal-
ny ck robotniczych w Sejmie — Wyzwolę 
? l e najęło wręcz wrogie stanowisko wo-

e,c robotników. Nie był to rewanż za 
p-l^malne zainteresowanie się. pr**z 

' s - reformę agrarną małorolnych, lecz 
^adni C Z € s t a n o w i s k 0 w t j wobec mia-
^ • System podatkowy gra tu więk-
c * ą r°l<? nit interes polityki ' demokrf ty 
p ^ j jako takiej. Pod tym względem . ; S. bliższa jest Chadecji, nit Wy­
m i e n i u , 

7 

. R e s z t ą i taktyczne rótnice dopełnia-
r ^ p ' 0 ^ Wch odchyleń mjtdty partją 
^ k 6 w , a robotników, mianowicie Wy-
i ̂  C n i * — zwłaszcza dzisiejsze — chce 
k < J * w« własnym interesie iść na bez-
Ha+' P r ° m ' 8 0 w a. walkę o swoje postulaty, 
s^niast P- P. S. - zwłaszcza dzisiej-

"~~ znaczy się wybitnym oportuniz­

mem, zatracając oczywiście przytem swo 
je interesy klasowe. 

Gdybyśby jednak przypuścili, że 
stronnictwa cytowane zdołają obejść tę 
kolosalne trudności porozumienia długo­
trwałego i wytworzyć zwarty blok lewi­
cowy, to jednak trudno oprzeć się wra­
żeniu, że na gruncie problemów mniej­
szościowych porozumienie osiągnąć się 
nie da. 

Ną innem miejscu omówiny kon­
kretnie sprawę udziału mniejszości naro 
dowych w wielkiej fuzji stronnictw anti-
piawicowych, jednakże jest rzeczą ogól­
nie znaną, iż stosunek Wyzwolenia do 
mniejszości jest zgoła inny, niż P. P. S. 
przyczem znowu należy zaznaczyć, iż 
stosunek Wyzwolenia jest bardziej szcze 
ry i radykalny, niż pepespwców, nato­
miast z kolei różnicą stpsunku Wyzwo­
lenia, a P. P. S. — do żydów, to znów 
cała przepaść. N. P. R. zajmuje w tej 
sprawie stanowisko zgoła odmienne od 

Pol. P. Socj. i Wyzwolenia godząc się w 
tym wypadku prawie zupełnie z pra 
wicą. 

Oto kolosalne sprzeczności. 
Jest jednak przytem wszystkiem jesz 

c?p jedna okoliczność, nie dającą sig 
przy omawianiu zagadnienia konsolidacji 
pominąć. Oto sprawa różnic subiektyw­
no - konkurencyjnych. Nad cała bo­
wiem tą sprawą, nad tem morzem trud­
ności góruje jeszcze ogrom wspólnych 
niesnasek, różnic, intryg,- kłótni i kote-
ryj. Najpiękniejszą sprawę obala się 
nieraz, chcąc przytem upiec pieczeń oso­
bistą, lub partyjno r familijną- Wszakże 
to całe bagno niemal. 

Dzieło jednak jest wielkie. Idzie o 
zahamowanie pędu reakcji, bezprawia i 
ciemnoty; idzie o zwycięstwo demokra­
cji, o obronę konstytucji, o odrodzeń^ 
polityczne, gospodarcze i także moralne. 
A to wszystko stanowi pierwszorzędny 
interes państwa. 

W imię tego najwyższego interesu —< 
być może — zdobędą się stfpswietwa le­
wicy na usunięcie najważniejszych prze­
szkód i stworzenie podstawy dp wiel­
kiego porozumienia .któreby mogło po­
trwać dłużej j oprzeć się zjednoczonym 
atakom centro - p r a w u . 

Do osiągnięcia triumfu nieodzowną 
jest jednak odwaga pracy i odwaga 
walki. Tchórzostwo przed: temł czynni­
kami stanowi również, jedną z przesmyt-
nych cęqh naszych parlamentarzystów. 
A to je>t kardynalna przeszkoda, bo­
wiem rodzi złą wolę i zabija wszelką 
inicjatywę. 

Ażeby zaś przeprowadzić śmiałą i 
początkowana iui inicjatywę, potrzeba 
silnej, zdecydowanej woH dojścia do 
celu, niecofnięcia się przed zaporą żad­
ną i zdobycia tym sposobem zaufania 1 
poparcia większości społeczeństwa. 

Potrzeba męskiej woli zwycięstwa. 
W, old Łoś. 

Otwarcie parlamentu angielskiego. 
Zaprzysiężenie nowego członka izby gmin. — Mac Donald nie 

obawia się wyborów. — Sprawa granic Irlandii. — Premjer 
schudł i zmizerniał. — Znamienne oświadczenie Labour Party). 

(Od specjalnego, wysłannika „Republiki")-
Londyn, 30 września. 

Parlament angielski, został zwołany 
wsześniej niż było to przewidziane. Po­
wodem ku temu były-dwie wielkie kwe-
stje, które muszą być rozstrzygnięte, sta 
nowi bowiem alfę i omegę dalszego ist­
nienia rządu Mac Donalda. 

Sprawami tymi są zatarg między Ul-
sterem a Irlandją oraz traktat angielsko-
sowiepki. Wszystkie inne k w e s t je k t ó r e 

znajdują się n a porządku dziennym obe 
cnej jesiennej sesji, jakkolwiek nic bse 
znaczenia dla dalszego rozwoju stosun­
ków wewnętrznych w Anglji nie budzą 
jednak większego zainteresowania za­
równo wśród poljtykóWi jakofeż » w sfe 
rącfi rządowych. Ną pierwszy ogień po­
szedł zatarg między Irlandją i Ulste-
rem. 

Izba gmin nieco odświeżona, wylożo 
ną npwcroi d y w a n a m i , zapełniła się do o-
statniego miejsca. Loże prasowe, galerja 
dla publiczności — przepełnione. Posło­
wie przed otwarciem posiedzenia prowa 
dzą namiętną i ożywioną dyskusję, spog 
lądąjąc od czasu do czasu z lekkim uśmie 
chem na lawy rządowe, gdzie w pierw­
szym rzędzie siedzi premjer angielski, 
Mac Donald, który.oczekuje z pewną nie 
cierpliwością .otwarcia ' ppsiedzenja. Z 
ł*w konserwatywnych słychać urywane 
zdania z toczącej się dyskusji. ,,Zobowią 
zanja rzą4owe muszą być wypełnione". 

JCrótka ceremonja zaprzysiężenia no­
wego członka izby Sir A. Monda i posie 
drenie jest otwarte. Na samym wstępie 
powstaje krótki 'Incydent między Mac Dp 
naldem i Bąldwinem. Podczas', gdy przed 
stawiciel rządowy złożył oświadczenie, 
dlaczego rząd cofnął swą skargę przeciw 
redaktorowi * pisma komunistycznego: 
,,Workcrs Weckly" za nawoływanie żoj 
niorzy do nie wykonywania swych obo­
wiązków Baldwin zażądał przeprowadzę 
nla dyskusji nad tą sprawą w końcu mie­
siąca i zaznaczył, te wówczas postawi 
votum nieufności dla r?.ądu. 

Premjer Mac Donald nie mógł pozo­
stać dłużnym Baldwinowi t* fego atak 

Ina rząd i krzyknął zdenerwowany z miej 
sca w stronę Bąldwinn: „Nie potrzebuje 
pan tak długo.czekać. Stowłam wniosek, 
by sprawa ta weszła na porr.ąiek'dzien-

iijy W,po#;ędziałek". 
Wniosek ten zostaje przyjęty i w ten 

sposób w poniedziałek będzie niejako 
próbne głosnwanie, które w/każe czy 
liberałowie rzeczywiście mają zamiar o-
balić obecny rząd robotniczy. C/dyby jed 
nak uchwalone zostało vptum nieufność; 
dla rządu, Mac D,onald nie wyciągnie z 
tego żadnych konsekwencji, prędzej, niż 
dopiero przy głosowaniu nąd traktatem 
angielsko-gowieckun. Wśród wielkiego 
zainteresowania całej izby wchodzi na 
mównica Mac Donald i jak zwykle ś-yyiet 
ną swą wymową i argumentacją przeko-
nywuje izbę, że granice między Wanją i 
Ulsterem należy uregulować bez zgody 
Ulsteru. 

Mowa jego Wywołuje na sali wielkie 
poruszenie, szczególnie wśród konserwa­
tystów, którzy sprzeciwiają się decyzji 
rządowej. 

Dyskusja nad sprawą irlandzką prze­
ciągnie się kilka dni i następnie dopiero 
po krótkiej przerwie 28 bm. wejdzie na 
porządek dzienny traktat angielsko-so-. 
wiecki. Prasa angielska obecną sesją par­
lamentarną określa, jako krytycjia i pfl 
święcą jej bardzo wiele uwagi. Sesja Ligi 
narodów w Genewie dla ang5'ków jest 
jut mniejszem ewenementem i tylko krót 
kie suche sprawozdania, z przebiegu po­
siedzenia komisji r ̂ -"ojeniowej, czy 
też nowego .„strzału" japończyków umie 
szczane są na ostatniej stronie politycz­
nych pism. Natomiast każda enuncjacja 
Mac Donalda, czy też członków rządu po 
dawana jest w specjalnych wydaniach. 

•Każde słowa premjera prasa angielską 
komentuje bardzo szczegółowo i stara się 
z niego wywnioskować zamiary rządu. 

Ostatnio anglicy zaniepokojeni są mi 
żernym wyglądem swego premjera i ra­
dzą mu, by oszczędzał zdrowia i unikał 
zbyt wielu przemówień, oraz nie brał 

udziału w ppsjedzeniach izby, które m q 
gą wywołać w nim pewne zdęnenyowa-. 
inie. Faktycznie praca na stanowisku 
premjera i ministra spraw zagranicznych 
*8k P P ł ę i p e g o państwa przerasta siły j e d 

nego. człowieka; Jeżel} dodamyi - t e Mac 
Donald utrzymuje jeszcze stały kontakt z 
partją której udziela swych wskazówek, 
to otrzymamy Ogrom pracy wykpnywa' 
nej przez jednego człowieka. 

Premjer angielski zmienił się od cza; 
su objęcia rządów nie do poznania; posi­
wiał, schudł, zmizerniał na twarzy. Nie­
mniej jednak jego wzrok jest nadal bystry 
p r z e n i k l i w y , ą s łuch f e n o m e n a l n y . Naj­
mniejszy okrzyk rzucony z ostatnich ław 
poselskich pod adresem rządu zostaje 
przez niego podchwycony i otrzymuje na 
lełną odpowiedź Mac Donald, jednak nie 
myśli o odpoczynku. 

— Należę — oświądpza Mac DpnaV 
da — do ogółu, robotniczego i jako taki 
nie mogę sobą s a m rozporządzać. To coś 
my dotychczas uczynili dla klasy robotni 
czej, jest tylko Ttroplą w morzu. Mąrity" , 
zbyt wiele do wywalczenia dla m a s pra 
c u j ą c y c h , byśmy mogli spocząć na lati-
rach. 

Najpierw musimy wywalczyć sobie 
większość w parlamencie, a patyrn przy 
stąpimy do urzeczywistnienia naszych 
marze£ — socjalizacji. Wpływy „Labour 
Party" wzrosły faktycznie ^ a r r l z o wiele , 
i gdyby ljberąli głaspwaK przeciw rządo 
wi i doprowadzili do nowych wyborów, ; 

byłby to bardzo nidbeapleczny d l a nieb 
eksperyment, za któryby przypłacili za- : 

pewnie utratą kilkudziesięciu manda- ' 
tów. , 

Prasa konserwatywna stwierdza, ż e 
liberałowie grają dwulicową rolę. Na ' 
wiecach występują przecjw rządowi, a w . 
parlamencie zapewnie głosować będą za i 
rządem w obawie o mandaty poselskie 
Mac Donald, jednak nie wierzy ani kon- ; 
serwatystom ani liberałom i przygotowi , 
je się do nowego zwycięstwa. 

H, Pas, 



^SFOFT 
Kilka uwag na temat 

prawidłowego przebiegu gry footbalowej. 
Jakkolwiek piłka nożna stała się o-

statoio jednym z najbardziej popularnych 
rodzajó w sportu, mimo to nie wszyscy 
zdają sobie dokładnie sprawę z kodeksu 
piłkarskiego, obejmującego szereg pra­
wideł gry footbalowej. Nie tylko pu­
bliczność obserwująca z zaciekawieniem 
przebieg gry, ale bardzo często sami 
gracze i sędziowie nie orjentują się w za­
sadniczych regułach sportowych wobec 
czego na tem tle dochodzi do zatargu i 
Cra staje się nieprawne! Iowa. 

W rawodach sportowych rzuca uę 
fcr oczy fakt ignorowania prawidłowej 
gry. Sędziowie posługują się rutyną i 
to im wystarcza. Gracze w czasie zawo 
dów zajęci są przebiegiem gry, cała ich 
uwaga koncentruje się na piłce i prze­
kroczenie kodeksu piłkarskiego uważane 
jest za zwykły przypadek, za błąd, któ­
rego nie warto skorygować. 

Przypatrzmy się jednak jakim wa­
runkom musi odpowiadać gra footbalo-
wa według zasad angielskich. 

JAK DŁUGO POWINNA TRWAĆ 
PAUZA? 

Prawidło pierwsze zabrania sędziemu 
dawania znaku rozpoczęcia gry w razie 
spostrzeżenia pewnych niedokładności 
na terenie boiska. 

Średnica piłki powinna wynosić mi­
nimum 68,5, maximum 71 centymetrów, 
waga piłki ustalona jest w granicach od 
370 do 420 gramów. 

W czasie gry waga piłki ulega oczy­
wiście pewnym zmianom, tak samo obje 
tość może się zmniejszyć lub zwiększyć, 
nigdy jednak średnica ani waga nie mogą 
przekroczyć wyżej nakreślonych granic 

Dla ułatwienia gry wskazane jest, 
aieby na twardym gruncie oraz w cza­
sie niepogody używano piłki jaknaj 
lżejszej. 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
1 i 4 prawidłu kodeksu piłkarskiego. 

Prawidło drugie powiada: „Czas gry 
wynosi 2 razy po 45 minut z pięciominu­
tową przerwą". 

A oto 3-cie prawidło: „Przerwa nie 
może trwać dłużej niż 5 minut chyba, 
'że sędzia z jakiegókolwiekbądź powodu 
uzna za stosowne przedłużyć pauzę o 
kilka minut". 

• W instrukcjach zaś dla sędziów ry­
gor przewiduje nastepująoe możliwości! 

„Zdarzyć się może, iż sędzia uzna za sto 
sowne przedłużyć przerwę — wówczas 
przysługuje mu prawo rozpoczęcia dru­
giej połowy gry z kilkuminutowym opóź 
nieniem. Sędzia jednak powinien użyć 
wszelkich możliwych środków, ażeby 
pauzy nie przedłużaćl". 

Rygor ten ma na celu rozwój fizycz­
ny graczy. Odpoczynek po grze jest ze 
wszechmiar wskazany, nie można jednak 
zupełnie wrócić do spoczynku, gdyż z je 
driej strony trudno byłoby kontynuować 
grę, a z drugiej strony wprowadzenie w 
ruch całego organizmu wymaga wiel­
kiego wydatku sił. 

NAJPIERW ZOBACZYĆ, POTEM 
GWIZDAĆ! 

Prawidło czwarte powiada: 
„Przed rozpoczęciem gry piłka musi 

przejść przez linję środkową boiska. Pra 
widło to jest u nas nieprzestrzegane. 
Zdarza się, że piłka utknie w połowie 
drogi, następuje gwizd sędziego i dru­
żyny rozpoczynają grę. 

Musi być przecież pewna zasada, we­
dług której można osądzić, czas rozpo­
częcia gry, w przeciwnym bowiem razie 
o ścisłości gry nie może być mowy. 

Czasem bywa, że piłka toczy się 
wzdłuż linji demarkacyjnej i już zostaje 
podchwytywana przez graczy. 

Jedna jest wobes tego zasada dla sę 
dziego: „Najpierw zobaczyć dokładnie 
gdzie jest piłka, a potem gwizdać, a nie 
odwrotniel'. 

TO, CO NAJWAŻNIEJSZE. 
Od sędziego zależy również wynik 

gry. Sędzia musi zwracać uwagę na 
goale. Nie wolno mu wydawać wyro 
ków, o ile wskutek nieuwagi przeoczył 
finał gry. 

Piłka w goalu jest kwestją najsporniej 
szą i zarazem decydującą. Dlatego sę­
dzia zawsze winien obserwować nie 
wszystkich graczy, bo wtedy uwaga jego 
jest rozproszoną, lecz oko jego winno 
spoczywać na graczu biegającym wraz z 
piłką. 

Tylko przy przestrzeganiu prawideł 
gry — sport może mieć znaczenie nie 
tylko rozrywki, ale lekcji fizycznego roz­
woju. 

Celem bowiem sportu jest stara zasa­
da — łączyć piękne z pożyte cznetm I 

Dr. Willy Meisl. 

Turyści-Ł, K. S. 2:1 (1:1). 
Ostatnie wyniki Ł. K, S-u przemawia 

ły za zwycięstwem Ł.K.S, 
Słowem ogólnie wróżono czerwonym 

łatwego i zwycięskiego wyniku. 
Stało się inaczej. 
Turyści przeciwstawili się dzielnie 

Ł.K.S.-owi, nie pozwalając im chwilami 
dojść wprost do słowa. 

Nie można bowiem stwierdzić prze­
wagi Turystów, ale należy objektywnie 
skonstatować, że pierwsze jak i ostatnie 
minuty ataku fjoletowych były celowe i 
niebezpieczne. 

Ł.K.S., który wystąpił na boisko ze 
zbytnią pewnością siebie otrzymał naucz 
kę, że lekceważenie przeciwnika (po­
czątkowo zwłaszcza) może go niespodzia­
nie, ale zasłużenie przyprawić o klęskę. 

Dla Turystów zaś, nie tyle wynik, ile 
przebieg gry jest dowodem, że ambicja 
i wola zwycięstwa wydobywają z druży­
ny ukryte siły. 

W defenzywie Ł.K.S. lepszy. 
Fiszer bronił znacznie pewniej od 

swego kolegi z przeciwnej strony. 
Obydwie bramki były nie do obro­

nienia. 
Obrona Cyll — Piotrowski słabsza, 

zwłaszcza pierwszy, bez Karasia czuł się 
„nieswojo". 

Piotrowski dobry. 
W pomocy Gabrjel pilnie strzegł prze 

ciwnika; w walkach pojedynczych stale 
wychodził zwycięsko. 

Odmiennie wprost grał Kowalczyk, 
który piłkę otrzymaną „puszczał" na o-
ślep, nie wspierając wcale ataku. 

Otto pracowity. 
Linja ataku zawiodła. Śledź—Durka 

bardzo słabi, tak niedysponowanych daw 
no już nie widzieliśmy. 

Lange początkowo dobry, później o-
słabł, również i z Millerem stało się po­
dobnie. 

U zwycięzców na pierwszy plan wy­
suwał się Frydman I I w pomocy. 

Najspokojniejszy gracz na boisku, pra 
cował pozytywnie, wspierając i zaopa­
trując atak w ładne piłki. 

W ataku Magin. Kilkakrotne zwycię­
skie walki z Cyllem wypadły bardzo e* 
fektownie. 

KubikSt. mało strzelał do bramki, za]* 
mował się głównie ustawianiem szachów* 
nicy. 

Kubik Al. na skrzydle o wiele lepszy 
od Hermansa z lewej strony. 

Fiszer zbyt długo wstrzymywał akcję 
napadu, pozwalając sobie przytem łatwo 
odbierać piłkę. 

Do zawodów Ł. K. S. przystępuje ** 
składzie: 

Fiszer, Piotrowski - Cyll, Kowalczyk" 
Otto, Gabrjel, Durka, Miller, Mikołaj­
czyk, Lange, Śledź. 

Turyści: Werbiński, Kalii, Sztencel 
Frydman I I , Frydman I, Kopade, Kubiki 
Al.. Magin, Kubik St, Fiszer, Hermans. 

Zatem Ł. K. S. bez Karasia, duszy 
drużyny. 

W 11 m. po ślicznej kombinacji ataku 
fioletowch dalekim strzałem zysku)* 
Magin pierwszą bramkę dla swych barW 

Po straconej bramce Ł. K. S. z zap* 
łem przystępuje do ataku. 

26 m. przynosi wyrównywującą braC 
kę, strzeloną przez Langego z ładnej0 

passu Millera. 
Ł. K. S. gra, jakby z musu w przeciw 

stawieniu do Turystów, którzy wykazu)* 
szaloną ambicję i chęć zwycięstwa. 

28 m, przynosi zwycięską bramkę 'dł* 
Turystów strzeloną przez Magina. 

Gra staje się ciekawą. Tempo córa* 
ostrzejsze. 

Jednak mimo wysiłków Ł. K. S, P f* 
gnącego za wszelką cenę wyrównać, 
zultat pozostaje bez zmiany. 

Sędziował p, Reduszczyk z Warsza­
wy słabo. 

Publiczności około 3.000 osób. 
B. Gr-an. 

Wyścigi kolarskie w Helenowie 
Onegdaj na torze helenowskim odby­

ły się wyścigi kolarskie o mistrzostwo 
klubów miejscowych. 

W zawodach wzięły udział następują­
ce kluby-SS. Union Tow. Warszawskich 
Cyklistów, SS, „Resursa" T.S. „Szturm" 
! S.S. „Rapłd", 

W biegach przyjmowało udział 31 
jedźców. 

Przedbiegi, rozpoczęte z pietnastomi 
nutowym opóźnieniem, dały następujące 
wyniki. 

Do finału o mistrzostwo weszlit 
Z S.S. Uniami — Szmidt Artur Mil­

ler O, 
Z TWC. — Kermen Paweł, Karpiński 

Mieczysław. 
2 Kesursy — Henryk Świderski i J. 

Zybert, 
Ze Szturmu — Abel Otton, Bern­

hard! Gustaw, 
Z Rapidu — Patzwr Paweł i Stefań­

ski Aleksander. 
Mistrzostwo wyścigu Stow. Sport. 

„Union" zdobył Szmidt w czasie 2, m. 28 
i jedna piąta sek. 

Mistrzostwo WTC. Kermen Paweł w 
znacznie lepszym czasie — 2 m. 6 sek. 

Tow, Resursy — Henryk Świderski w 
czasie 2 m, 41 i jednej piątej sek. 

Mistrzostwo T.S. „Szturm" przypadło 
zasłużenie Ablowi, który przybył w cza­
sie 2 m. 4 sek. 

Nieoczekiwane zwycięstwo Stow, Re 
sursa zdobył Aleksander Stefański, któ­
ry pobiwszy Patzera do finału stanął w 
czasie 2. i 32 i cztery piąte sek, 

Stefański rokuje b. dobre nadzieje w 
biegach na krótkie dystanse. . 

Program wypełnił bieg „pocieszenia" 
na 4800 metr. dla jeźdźców, którzy nie 
zdobyli żadnych nagród. 

Pierwszy przybył Maks Szerfer z U-
nionu w czasie 7 m. 59 sek. 2) Karol Zer-
be 3) Herman Wilibald. 

Bieg o wielką nagrodę Helenowa do 
którego stanęli mistrze klubowi dał na­
stępujące rezultaty, 

Szmidt w czasie 4 m. 31 sek. 
2) Kermen, 3) Stefański w wyścigu po 

wyższym nastąpiło rozlosowanie roweru 
który przypadł posiadaczowi programu 
725 p. Arnoldowi Hemplerowi. 

W biegu jednogodzinnym bez prowa­
dzenia na przestrzeni 37,6 kl. pierwsi 
przybyli Millerowie, następne zaś miej­
sce zajął Szmidt Artur. 

Organizacja zawodów, jak zwykle 
staranna, X, 

moich wspólników firmy „Merkury" 
sp. z odp. Piotrkowska 102 do wy­
boru w przeciągu 2-ch dni arbi­
trów dla polubownego rozstrzygnięcia 

naszego sporu 

Herman Klein 
P i o t r k o w s k a 131. 

Wiadomości zagraniczne. 
- I I 

Cała E u r o p a w y s t ę p u j e 
p r z e c i w k o p r o f e s j o n a l i z m o w i 

Cały świat sportowy szykuje się do 
wojny, która niebawem wybuchnie, ogar 
niając wszystkie kluby. 

Część sportowców uważa profesjona­
lizm za rzecz bardzo mało szkodzącą 
sportowi, inni występują stanowczo prze 
ciwko profesjonalizmowi, jako czynniko­
wi demoralizującemu. 

Najbardziej opierają się profesjonaliz 
mowi Francja, Belgja i Holandja, gdyż te 
trzy państwa mają najlepsze horoskopy 
sportowe, 

Amatorstwo jest tam ugruntowane tak 
silnie, że nie można nawet marzyć o pro 
fesjonaliźmie. 

Przy klubach sportowych istnieje spe 
cjalne biuro pośrednictwa pracy, które 
zobowiązuje sie dostarczyć każdemu spor 
łowcowi posad^, ażeby w ten sposób za­
bezpieczyć mu byt i nie dopuścić do pro? 
fesjonalizmu. 

Wielką kampanję przeciwko zawado 
wemu traktowaniu sportu prowadzi pra­
sa hiszpańska, która nie zgadza się na ża 
dme ustępstwa, 

W Szwecji i Skandynawii, niema żad 
nej dyskusji na ten temat. O profesjona-

1 

liźmie nikt tam nie myśli nawet. 
W Niemczech wszystkie kluby post* 

nowiły nie grać z zawodowemi klubafl11 

zagranicznemi z wyjątkiem anglików, kt° 
rzy cieszą się specjalnemi względami. 

M i ę d z y n a r o d o w y ka lendarz 
s p o r t o w y . 

Do końca bieżącego roku postanowi0 

no odbyć następujące mecze międzyp*0' 
stwowe: 

11 października: Fłnlandja — Polsl? 
i Anglja — Południowa Afryka; 22 P8** 
dziernika: Anglja — Irlandją; 2 listopad8 

w Amsterdamie: Holandja •— PołudnioW* 
Afryka; 5 listopada: Belgja—Luxemburfi' 
8 listopada we Wiedniu: Austrja — Szw 
cja i Irlandją — Anglja (Amatorzy) i , 
stopada w Brukseli: Belgja — F r a f l ^ 
w Paryżu: Francja — Luxemburg; 23 **' 
stopada: Niemcy — Włochy; 26 l» s ł o p , i ' 
da: Anglja — Południowa Afryka; 88 
dnia: Anglja — Belgja; 14 grudnia; Niej 
cv — Szwecja; 21 grudnia w Barcelon1 

Hiszpanja — Austrja. 

CZYTAJCIE 
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Piotrkowska 114, Tel. 28-63. 
Nadszedł świeży transport angielskich ma­

teriałów Sportex. 

Ceny zniżone. Ceny z n i ż o n a 
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Moralne zabójstwo człowieka 
Uwagę ogólną zwróciła w dniach o-

slatnich nader gorąca polemika pomię­
dzy łódzkim komitetem P. P. S. a jednym 
z niedawnych jeszcze jego członków, p. 
Aleksym Rżewskim, h. prezydentem 
ciasta. P. Rżewski został za jakieś 
Przewinienie wewnętrzne na rok relego 
Wany z partji, poczym wystąpił z niej zu­
pełnie i wydał list otwarty do robotników 
w którym przedstawia zarówno swą spra 
*ę osobistą, jak i pogląd krytyczny na 
kwestje polityczne, 

P, P. S. i jej obecni i byli członkowie 
Interesują nas tylko o tyle, o ile są czyn­
nikami całokształtu polityki polskiej i 
•prawy wewnętrznej partji nic a nic nas 
nie obchodzą. Niejednokrotnie jut pisa­
liśmy w ostatnich czasach o głębokich 
zmianach, jakie dokonują aię w łonie so­
cjalistów polskich, o zmianach, które 
jeszcze dokonać sie, tam muszą, a za­
targi personalne kładziemy zawsze na 
W b pewnego rozluźnienia programowe­
go, symptomatycznego dla P. P. S., oraz 
braku nowych idei, wcielonych w życie 
Przez nowych ludzi. 

Tym razem nie chodzi nam jednak o 
żadne sprawy polityczne. Chodzi nam 
0 to, iż wprost w oczach naszych tworzy 
*e. morderstwo moralne człowieka, p o ­
pełnia s i ę czyn karygodny nie tyle j u ż 
* e względów partyjnych, wiele raczej 
cgólno - ludzkich. I aczkolwiek cios 
W y m i e r z o n y jest tylko przeciw jedenmu 
człowiekowi, a więc nosi niejako charak 
* er osobisty, społeczeństwo całe zainte 
r e s o w a n e jest w tym, aby cześć ludzka 
Każdego człowieka była uszanowana, 
*by na nikogo nie można było rzucać g o 
^słownie, wytykając g o palcem, hańbią-
tych zarzutów, a nie posiadając w ręku 
^starczających dowodów. 

Do pala publicznego przybity dziś 
*ostal Aleksy Rżewski, a przybił g o cięż 
* i młot odezwy P, P, S., podpisanej imien 

Przę* 36 członków te łódzkiego ko­
m i t e t u , 

Olo wyjątki: 
* „Sąd centralny, po przeprowadzonej 
^ obecności Aleksego Rżewskiego roz> 
Prawie uznał go jednogłośnie winnym 

szeregu przestępstw nie tylko 
Przeciw dyscyplinie partyjnej i przeciw 
W Moralności, ale głównie z powodu 
Przestępstw takich, które kompromitują 

społecznika", 

•«Do „boju" przeciw partji wciągnął 
W szystkith oszczerców proletarjatu, wszy 
*tkie gazety naszych wrogów .zwąhał się 
"Jazu z „niezawisłymi", aby rozbić par 
JC, oo czego dążył każdym razem, je-

, a oie mógł z partji ciągnąć dla siebie 
Q norów i oo gorsza, korzyści material­

nych. 

• Od chwJUi zdobycia niepodległości 
t tf n a s ? * kyła ^la Rżewskiego po-
*r*ebną, J « ż e n m 6gł on z niej miec ko-
T*y*ci osobiste". 
^^Pazbawiony wszelkiej moralności oso-
^ ^ j , przedsiębrał wiele czynności 
, °st skandalicznych, czynił t o bez wie 
do i ł*f*°^ komitetów partyjnych, 'wciąga'. 
j ' 8wojej roboty towarzyszy nieuświa 
Wa^? 7 0 * 1 ' którzy m u ufali, zderaoralizo 
rrfa' ,^ o s z c z ^tnie, a następnie, zasła-
L , y Powagą partjł, kopał ioh jak 

łachman". 
bez" Z,1 Ś R i e w s k i znów swą perfidją , 
n\uje 6 ą ° W a n w ' e robotników, okła 
P T Z * A t I>0*«ozeństwo, okłamują prasę 
^ustawiając siebie jako ofiarę „dyk 
*kie * t w a " P^Ji? Cheąc ocenić Rżew-
^ 0 ^ać" * r z e ^ a z P r a c °wać, aby go 

ł o b o ^ e l t a y ^"waki Pi»e. *e cierpiał w 
*gnhTt Rojowej P. P, S., te chodził w 
Hi e . . * u l"< *e „ma w sobie kule" i pod 
^ v c & L C h w a l i d z i a ł a l n o ś ć naszych 

wA co dla sprawy naszej partji ż y 

cie dali i tych, co te walki bohaterskie 
przeżyli", 

„Na zasadzie zebranych informacji i 
faktów stwierdzamy naszymi podpisami, 
że Aleksy Rżewski, nigdy w swym ży­
ciu nie brał udziału najmniejszego w ro­
bocie bojowej naszej partji, że wszystko 
co o tym swoim udziale w bojówce mó­
wił i pisał kiedykolwiek, jest wierutnym 
kłamstwem", 

„Udowodniliśmy Rżewskiamu Aleksę 
mu, że będąc członkiem partji, podju­
dzał i inspirował prasę burżuazyjną prze­
ciw P. P. S., że informował ją nawet o 
tem, co było poufne, te zdradzał nas sy­
stematycznie wobec naszych wrogów. 

Udowodniliśmy Rżewskiemu w jego 
obecności na sądzie, że kierując się po­
budkami niskimi ł niemoralnymi, był mo­
ralnym inspiratorem czynów, kolidują­
cych z najprymitywniejszemi pojęciami 
o uczciwości". 

, v 

Rekapitulując pokrótce przytoczone 
tu wyjątki z odezwy, musimy stwierdzić, 
iż P. P. S. zarzuca Rżewskiemui 

1) zdradę; 
2) demoralizację partjr; 
3) nieuczciwość materjalnąi 
4) kłamstwo dla własnych korzyści. 
Zarzuty ciężkie i wyrzucające czło­

wieka ,na którym ciążą, poza nawias spo 
łecznego życia. 

Czy odezwa zarzutów tych dowodzi, 
czy zawiera przynajmniej umotywowany 
wyrok sądu partyjnego, bez względu na 
to, czym ostatecznie jest zawsze sąd par 

tyjny? Ani dowodu, ani wyroku, ani 
motywu. 

M 
Kim jest Aleksy Rżewski? 
Jest rzadko u nas spotykanym typem 

robotnika, który praoował w fabryce 
przy warsztacie, pracował później przy 
motorze tramwaju, pracował w Nadre-
nji, gdzie gazy chemiczne wyżerały płu­
ca, pracował we Francji, gdzie ciężkim 
młotem kuł metal. Pochłaniał stosy 
książek bez wyboru, bez systemu i na­
był pokaźny zapas erudycji. Pracował 
w partji, walczył na barykadach w roku 
1905, był pod sądem rosyjskim, siedział 
na zesłaniu, uciekał, był ranny kilka­
krotnie, pisał piękne, proste książki o 
swym tułaczym życiu, zdradzał szczery, 
samorodny talent, drukował w dziesiąt­
kach pism polskich setki artykułów spo­
łecznych, politycznych i literackich. Za 
czasów okupacji niemieckiej wygłosił 
kilka mów w radzie miejskiej przeciw 
okupantom, oddany był pod sąd polo­
wy. Zbiegł w drodze do sądu, raniąc 
konwojującego go żołnierza i wzbudza­
jąc szczery zachwyt zgnębionej przez 
niemców Łodzi, Uciekł do Lublina. Sie­
dział w więzieniu, oskarżony o szpiego­
stwo. Uciekł z więzienia i skrył się w 
Radomiu. Na siedem dni przed rozbro­
jeniem austrjaków w Lublinie, rozbroił 
ich na czele P. O. W. w Radomiu ł ob­
jął samorzutnie polski komisarjat ludo­
wy, uzyskując później zatwierdzenie le­
galnej władzy polskiej. Był komisarzem 
ludowym w Łodzi podczas najcięższego 

Hołd dla powstania gruzińskiego. 
Z wczorajszego wiecu poświęconego Gruzji. 

Pod przewodnictwem wice-prezyden 
ta wojewódzkiego odbył się w sali Miłoś 
ników Muzyki wiec poświęcony walkom 
o wyzwolenie Gruzji. 

Jako pierwszy wystąpił z przemówię 
niem mecenas Rudziński, b. minister peł 
nomocny przy rządzie gruzińskim i skreś 
!ił historjc bohaterskich wysiłków to" 
rodu gruzińskiego w walce o niepodleg­
łość i przeprowadził analogję między po­
dobnym ruchem nieoodległościowym w 
dawnych zaborach Rosji, 

Jednak mówca stwierdza, że w Gruzji 
rusyfikacja prowadzona przez rząd car­
ski była więcej'gwałtowna niż w Polsce i 
skazywała na zagładę wszelki poryw 
kulturalny. 

Mówca podkreślił, że naród polski łą­
czą z Gruzją nierozerwalne więzy, zawią 
zane w wspólnych kazamatach carskich. 

W końcu mówca scharakteryzował 
dzieje powstań gruzińskich. 

Z kolei przemawiał p. Hołowkc, kjó-
ry zobrazował słuchaczom tragedję naro 
dów uciemiężonych przez państwo czer­

wonego caratu. Polska choćby w imię 
swej tradyq'ł musi dopomóc Gruzji, oczy 
wiście nie w drodze interwencji zbrojnej 
lecz w kierunku wpływu na Ligę narQ« 
dów, w celu wywołania arbitrażu, 

Prezes kolonii gruzińskiej Tumanów 
wyrc.ził podziw dla sympatji, jaką w pier 
wszym rzędzie polacy obdarzają walkę 
Gruzji z Moskwą j dodał, że usłyszane tu 
słowa otuchy natchną Gruzinów do wal­
ki z najeźdcami. Przemówienie swe za. 
kończył p. Tumanów okrzykiem na część 
polski. 

Ostatni przemawiał inż. Holcgreber, 
który napiętnował stosunek Ligi narodów 
do ruchu gruzińskiego, Powstańcy wys­
łali im błagalne depesze z prośbą o arbi­
traż, lecz nie doczekali się nawet odpo­
wiedzi, W końcu zabrani przyjęli jedno­
głośnie rezolucję, w której składają hołd 
bohaterskiej Gruzji, potępiają bestialstwo 
bdszewików, oraz wzywają społeczeń­
stwo do pomocy moralnej i matęrjalnaj 
dla walczących, zaś rząd polski do inter 
wencji v/ tej sprawie w Lidze Narodów. 

okresu przejściowego w r. 1918-19. Przy 
fanfarach partyjnych, z aplauzem całej 
demokracji został prezydentem robotni­
czym największego w Polsce miasta 
przemysłowego. Pracował wiele stało 
sił umysłowych, moralnych i fizycznej 
tężyzny. Pozostał biedny, zupełnie bied 
ny, tak że kiedy karta losu odwróciła 
się i wraz ze zmianą politycznych wa­
runków, musiał opuścić swe wysokie 
stanowisko, pozostał na ulicy bez chleba. 
Gdyby był złodziejem — zapewne dzfó 
mieszkałby w pałacach. 

Opływał w pochwały i csołobłtnoścł 
swych towarzyszy. 

„Robotnik" pisał o jego nowelach 
(15 czerwca 1920 r.) 

„Ze wspomnień towarzysza Rżewtlde 
go wyłania sie postać polskiego robotni­
ka, młot, wykuwający nową Polskę i no­
we tycie. Ody czytamy te miłe szkice, o-
wiewa nas ta sam* atmosfera, która prze; 
nika nas wtedy, gdy zgłębiamy się w daw 
ne wspomnienia o Samossierze, czy Ra­
szynie!" ... 

A dzisiaj? „Pozbawiony wszelkiej ma 
ralnoścł osobistej, przedsięwziął wiele 
czynności wprost skandaUcŁnych"... 

Dawniej w oficjalnej, poważnej pepev 
aowskiej „Trybunie" (10 Upoa 192%#js 

„Aleksy Rżewski, jeden z najczyntfre) 
szych ozłonków P. P. S. ma dużo do po* 
wiedzenia ze swej bogatej i bujnej prze­
szłości. Oblicze duchowe autora, który 
jest człowiekiem o żelaznej woli i odwa­
dze. Każda chwila życia w znojnym pędzo 
nego trudzie, życia pełnego poświęceń 
dla dobra ukochanej sprawy — była w 
niebezpieczeństwie". 

Dzisiaj.,. „Kierując się pobudkami nłs, 
kiemi i niemoralnemi, był moralnym in-
spkatorem czynów, kolidujących z naj­
prymitywniejszemi pojęciami o uczciwoś. 

Związek pracowników tramwajowych 
przeciwko ennucjacjom p. Wojewódzkiego 

w sprawie żądań ekonomicznych tramwajarzy. 
Związek zawodowy pracowników trara 

wajowych nadsyła nam następujący ko­
munikat: 

Wiceprezydent p. Wojewódzki w wy 
władzie swym stwierdził jakoby 1) tram 
wajarze niesłusznie żądali dodatku ko­
mornianego ponieważ w swoim czasie 
zrzekli się, popierania gó, 2) że pracowni 
cy otrzymali angielską sobotę i 3) że na 
jubileuszowe pracownicy uzyskali 3*mle 
sieczną pensję. 

Co do komornego, to prawdą jest, że 
w miesiącu lutym przy przewaloryzowa-
niu zarobków z marek na złote dyrekcja 
K.E.Ł, skasowała dodatek na komorne i 
rodzinny, na eo pracownicy na razie zgo­
dzili się, ale nie dowodziło to, że mą on 
zniknąć bezpowrotnie. 

W miesiącu lutym płaciło się czynsz 
komorniany znacznie mniejszy, aniżeli o-
becnie podług nowej ustawy. Komorne 
stopniowo dojdzie do wysokości przedwo 
jennej, więc z tej racji pracownicy zażąda 
U przywrócenia dodatku komornianego. 

Angielska sobota jest zagwarantowa­
na ustawowo od r. 1918, a pracownicy 
tramweji dopiero wystąpili w tyra roku 
żądaniem stosowania angielskiej soboty i 
rada zarządzająca po dwumiesięcznej aa 
radzie zdecydowała pracownikom płacić 
za te godziny, 

Wiceprezydent Wojewódzki twierdzi, 
że pracownikom ofiarowano angielską so 
botę, pracownicy zaś uważają, to oni zro 
bili wielką przysługę dla instytucji, cze­
kając aż do obecnej chwili. 

Trzymiesięczną pensję jubileuszową 
otrzymali tylko pracownicy, którzy prze 
służyli 25 lat w tramwajach, a tych pra 
cowników jest 23. Gratyfikacja t okazji 
jubileuszu tramwajów powipna była byó 
wypłacona wszystkim pracownikom, 
gdyż tak utarło się w« wązystkich insty­
tucjach i być może, że i tramwaje wypła 
cą tę gratyfikację, gdyż z wyjaśnienia wi 
ceprezydenta wynika, że wszyscy praco 
wnicy otrzymają ją. -

•i—wjot 

Cl i«i 

1*1 
Rżewski jest wspaniałym, rasowym ty 

pem walczącego mózgiem i dłonią robot­
nika polskiego. Ale nie jest człowiekiem 
idealnym. Idealnych ludzi wogóle niema 
i zapewne żaden z mężów trzydziestu i 
sześciu, którzy podpisali wyrok śmierci 
moralnej na Aleksego Rżewskiego, nie 
żąda dla siebie patentu człqwieka ideal­
nego. 

Rżewski jest ambitny, wybuchowy, 
f a n t a s t a , ulegający wpływom, nieobliczal 
ny, czasem naiwnie wierzący. Rżewski to 
zdolny, silny człowiek, kapryśny, nieumle 
jacy chodzić po śliskich posadzkach dy­
plomatycznych salonów, ufający w przy­
jazd, nienawidzący wroga, robiący nawet 
etatem grube błędy polityczne i życiowe. f | 
Ale Rżewski — to nie 'złodziej, nie zdraj­
ca, nie łajdak i nie podlec. Zaszczuty dziś 
ze wszystkich stron, opuszczony, gnębio­
ny, oplwany i wyszydzany. 

a* * 
Dlaczego zabijać Ptewskiego? Czemu 

nie zrozumieć człowieka, który bije się w 
matni, jak zwierz zraniony? Czemu prze­
kreślać jego przeszłość, które) tak mała 
przykładów w dzisiejszej Pqlsce i za nie­
obliczalne kaprysy i małe sprzeczki ludz­
kie i ambicyjki miażdżyć zasługi i przy­
szłość? Kto sam bez winy, niech pierwszy 
rzuci kamieniem. 

• 
I dlatego przaciw bezwzględnej, okrut 

nfj. aitludzklej ode iwie podnosimy głos 
protestu, Protestujemy w imię sumienia 
ludzkiego i sponiewieranej ludzkiej god­
ności, Protestujemy przeciw przemocy 
partji nad człowiekiem, przeciw niespra­
wiedliwości i krzywdzie. Wołamy głośno, 
aby odbiły ąię o uazy całego polskjfego spó 
łeczeństwa te proste i krótkie wyrazy, 
które przeszły mimo uszu autorów octei 
wy o Aleksym Rżewskim: 

—- Nie zabijaj! Nie zabijaj moralni* 
człowieka! 

Czesław OłtaszewsKi. 
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Drożyzna usług 
w Warszawie. 

Z a s t r z y ż e n i e płac! s ię dz iś 
b l isko cztery razy ty le , co 

p r z e d w o j n ą , z a p r o t e s t 
w e k s l a 10 razy . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Do wzrostu kosztów utrzymania w du 

io większym stosunku, niż drożyzna arty 
kul ów spożywczych i wyrobów przemy­
słowych, przyczynia się wzrost cen i płac 
pobieranych za różne usługi 

I tak w Warszawie, przy wskaźniku 
przedwojennym, oznaczonym jako 100, 
honorarjum u lekarza wynosi obecnie 376 
pełnomocnictwo a rejenta 375; 
strzyżenie 375; 
protest weksla u rejenta 226 1000; 
porada w lecznicy 226; 
podzelowanie obuwia 219; 
wpis szkolny 205; 
zaplombowanie zęba cementem 188 
oraz szereg innych dziedzin, których nie 
można ująć w stałe cyfry ze względu na 
wielką dowolność kształtowania się cen; 
dotyczy to wynagrodzeń za prace mżynle 
rów, chemików, adwokatów, krawców, 
pralni i t p , 

o 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
30 (Usesjf) posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie się w czwartek, dnia 9 b. m. o 
godz. 7 i pół punktualnie, w sari posie-
effleń r/wdy miejskłe^, przy ul. Pomorskiej 
nr. 16. 

CIĄGNIENIE POLSKIEJ PAŃSTWO­
WEJ LOTERJI KLAS. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
t Dyrekcja generalna polskiej loterji 

państwowej komunikuje, iż ciągnienie 
1-ej klasy 10-©j loterji odbędzie się w 
dniach 16 k 17 bm. o godz. 8.30. 

ODROCZENIE STAWIENNICTWA ŻY 
DÓW-POBOROWYCH. 

Jak nam komunikuje DOK. minister 
spraw wojskowych w drodze wyjątków 
zgbdził się zezwolić poborowym rocznika 
jl903 wyznania mojżeszowego na zgłoszę 
nie się do służby czynnej w oddziałach 
dopiero w dniu 9 października, tj. po świę 
cie sądnego dnia. b. 

O PODATEK OBROTOWY OD PRZE­
KUPEK, 

fi Poseł ótf, Rozenbkt* postanowił inter 
wenjowaó u władz skarbowych w spra­
wie nadmiernego obciążenia podatkiem 
obrotowym sprzedających na rynkach 
włoszczyznę i owoce, którzy nie posiada 
ją tale wielkiej sumy, jaką wyznaczyły im 
urzędy skarbowe z tytułu podatku od ob 

Posiedzenie komisji radzieckich. We 
wtorek, dnia 7 b. m. o godz, 7 i pół wiecz. 
w lokalu rady miejskiej odbędzie się 
posiedzenie komisji skarbowe- budże­
towej. Na porządku dziennym sprawy: 
budżetu miejskiej łaźni ludowej, budowy 
miejskiego domu noclegowego, doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych pracowników 
intelektualnych, opłaty kanałowej na 
rzecz m. Łodzi, zasiłków, rządowych na­
leżnych miastu na budowę szkół, subsy-
djum dla młodzieży polskiej, uczęszcza­
jącej na politechnikę w Gdańsku — oraz 
szereg innych spraw , związanych z poli­
tyką finansowe zarządu miejskiego. 

Pierwsze posiedzenie komitetu fundu 
szu bezrobocia. W dniu dzisiejszym odbę 
dzie się pierwsze posiedzenie zarządu 
funduszu bezrobocia na województwo 
łódzkie. Posiedzenie to odbędzie się w 
sali województwa, b. 

Dożywianie dzieci szkolnych. Ze 
względu na to, że warunki klasy ekono­
miczne klasy pracującej, której dzieci 
przeważnie uczęszczają do szkól pow 
szechnych, uległy w ostatnich czasach 
pogorszeniu — wydział opieki społecz­
nej uważa za konieczne za przykładem 
lat ubiegłych prowadzenie w roku bieżą­
cym akcji dożywiania dzieci szkolnych, 
mającej na celu przeciwdziałanie szerze­
niu się wśród dzieci różnych chorób, 
zwłaszcza gruźlicy, na tle niedostateczne 
go odżywiania się. Ponieważ w skład 
porcji żywnościowej wchodzi 10 gr. tłusz 
czu, dzieci dożywiane w szkołach przez 
wydział opieki społecznej. zyskują znacz­
ny przyrost na wadze, dochodzący czę­
sto w ciągu roku szkolnego do 5 klg., co 
zostało stwierdzone przez lekarzy - higjc 
nistów wydziału oświaty i kultury. 

Wobec powyższego, delegacja wydzia 
u opieki społecznej, uważając prowadzę 

nie akcji dożywiania dzieci za wielce po­
żyteczne i wskazane dla celów rozwoju 
fizycznego dziatwy szkolnej, uchwaliła 
na ostatniem swem posiedzeniu prowadzę 
nie w roku bieżącym akcji dożywiania 
dziatwy szkolnej w ramach do 4.000 obia 
dów dziennie, W pierwszym rzędzie 
będą uwzględnione zgłoszenia na obiady 
bezpłatne, o ile zaś pozostanie jeszcze 
pewna Mość obiadów, będą one wydawa­
ne za opłatą. Akcję dożywiania dzieci 
szkolnych postanowiono rozpocząć 
dniem 15 października r, b. 

Ogólno-krajowy zjazd delegatów nau 
czycielstwa szkół powszechnych. W dn 
10, 11 i 12 bm. odbędzie się w Warsza­
wie ogólno krajowy zjazd na którem bę­
dą rozpatrywane sprawy tyczące się 
szkolnictwa powszechnego, jak również 
i samego nauczycielstwa. 

Między innemi porządek obrad prze­
widuje sprawę pragmatyki służbowej, nie 
fortunne oszczędności, stosowane przez 
ministerstwo w, i o. p., które całem brze 
mieniem legły na szkolnictwie powszech 
nem, jak również i w sprawie redukcji 
nauczycieli. 

Ognisko łódzkie wysyła na zjazd 10 
delegatów, z prezesem związku p. Bil­
skim na czele i delegacja wyjechała w pią 
tek rano. b. 

Głodu tytoi niowego niema. 
Monopol wypuszcza na rynek masy papierosów, ale 
ludzie nie chcą ich palić. — Monopol twierdzi, źe ga­
tunki papierosów są dobre, a palacze zaprzeczają temU 
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CZYTAJCIE 

S WIECZORNY,, 

Warsz. kor. handlowy ,.Republiki" te 
lcfonuje: 

W związku z utyskiwaniami na brak 
wyrobów tytoniowych ministerstwo skar 
bu poleciło dokładnie zbadać, o ile uty­
skiwania te są uzasadnione. 

Przeprowadzone badania wykazały, 
że we wrześniu roku zeszłego, kiedy o-
bok fabryk rządowych czynne były fa­
bryki prywatne, sprzedano,ogółem 302224 
kg. wyrobów tytoniowych, — natomiast 
we wrześniu roku bieżącego same tylko 
fabryki rządowe wypuściły na rynek 
329,170 kg. wyrobów tytoniowych, czyli 
o 26,946 kg. więcej. 

Jeżeli się zważy, że w miesiącach ma 
ju, czerwcu i lipcu rb. prywatne fabryki 
tytoniowe ogromnie powiększyły wytwór 
czość, czego dowodzą niepomiernie wyż 
sze dochody za banderole we wspomnia­
nych miesiącach,— to przekonamy się, że 
na dzień pierwszy sierpnia znajdować się 
musiały w handlu ogromne ilości wyro­
bów tytoniowych z fabryk prywatnych. 
A więc rzekomy brak papierosów i tyto 
niu tłomaczy się tem tylko, że palacze 
przyzwyczajeni do pewnych gatunków 
dziś przez państwowy monopol nie wy­
rabianych, uważają to za brak papiero­

sów wogóle. 
Dążąc do zaspokojenia rozmaitych p* 

trzeb dyrekcja monopolu tytoniowego 
wypuściła na rynek bardzo znaczną ilość 
tych gatunków wyrobów tytoniowych, 
które dawniej produkowały fabryki pry* 
watne: obok dotychczasowych gatunków 
dyrekcja monopolu tytoniowego wypuś­
ciła na rynek w ciągu września 140 gatufl 
ków cygar, 99 gatunków papierosów i 55 
gatunków tytoniów krajanych, wyrabia* 
nych dotąd przez fabryki prywatne, —' 
nie może jednak produkować arii wypiisz 
czać w obrót handlowy wszystkich ma* 
rek tytoni i papierosów, jakie produko* 
wało 100 fabryk prywatnych. Niema rn" 
nopolu tytoniowego na świecie, któryoY 
wyrabiał tak wielką ilość gatunków, jak 
monopol polski, jednakże liczba wyrąb 1* 
nych gatunków jest znacznie mniejsza od 
tej, którą wyrabiały fabryki prywatne, —* 
niemniej jest ona dostateczną, aby zaspo 
koić gusty najwybredniejszych palaczy< 
a to tembardziej, że wiele gatunków, wy 
rabianych dawniej przez fabryki prywa* 
ne, różniło się tylko nazwą. 

Tytoniowe fabryki państwowe nie m" 
gą rozdrabniać produkcji na niezliczona 
ilość gatunków. 

IB 
szpitalnictwa i opieki społecznej 

i obniżenia pensji urzędnikom komunalnym. 
W związku z rozporządzeniem pre­

zydenta Rzeczypospolitej o obowiązku i 
sposobie pokrywania wydatków przez 
związki komunalne — magistrat otrzymał 
okólnik urzędu wojewódzkiego, zaleca­
jący przy sporządzaniu budżetu na rok 
1925 następujące oszczędności: 1) w dzia 
le wydatków osobowych — redukcję 
etatów i unormowanie płac urzędników 
komunalnych według zasad wynagrodzę 
nia urzędników państwowych; 2) w dzia 
le wydatków rzeczowych — oszczędno­
ści w zużyciu materjałów piśmiennych, 
druków i t. d.; 3) w dziale wydatków na 
utrzymanie dróg i mostów — oddawanie 

poszczególnych robót przedsiębiorcom * 
drodze licytacji i zmniejszenie tym sp 0 ' 
sobem kosztów własnej administracji! 
4) w dziale szpitalnicWa, hygjeny i op*e 

k i społecznej — ścisłe kontrolowani 
wydatków i ograniczanie ich do fakty*?*1 

nych potrzeb. 
Co się tyczy strony dochodowej bu* 

dżetu, okólnik zaleca stosowanie się o" 
ustawy o tytmezasowem uregulowani^ 
finansów komunalnych z dnia 11. 8. 192-
roku oraz do ustawy z dnia 31. 7. 192 
roku, dotyczącej zmian w ustawie wy* 
mienionej wyżej. 

Nad czem obradować będzie w czwartek 
rada miejska. 

Komunikaty Wybór 12 członków i ty miocie: zakazu plucia na podłogę w m\c-V 
iz zastępców do mieiskiei komisu SZA-1 SCNRLI TDIMLFM-IR,-!, - D_.. . I_I , luż zastępców do miejskiej komisji sza­

cunkowej dla wymiaru państwowego po­
datku dochodowego za rok 192'ł. 

12 członków R.M, (chrześcijan) do ko 
mitetu domu starców i kalek chrześcijan, 

8 członków — 5 radnych i 3 obywate 
i, tych ostatnich na wniosek magistratu 
-- komitetu budowy kanalizacji i wodo­
ciągów w m. Łodzi. 

Sprawozdania komisji radzieckich: 
Komisji pracy w przedmiocie pragmatyki 
służbowej dla pracowników zarządu m. 
Łodzi lef, r. Pfeiffer. 

Komisji do spraw ogólnych w przed-

scach publicznych ref. r. Pawlak. 
Zaopatrzenia w mieszkania ludności 

nieurzędniczej ref, r. Holenderski. 
Umieszczanie dzieci w szkołach pov^ 

szechnych, w zależności od miejsca z a * 
mieszkiwania ref. r. Knoor. 

Komisji pracy i skarbowo-bndżetowej 
w przedmiocie pomocy doraźnej dla bez* 
robotnych pracowników intelektuabryc 

Komisji skarbowo-budżetowej w prze ^ 
miocie: pobieranie na rzecz m. Łodzi «P' 
łaty kanałowej. 

Wybudowania miejskiego domu no 
lęgowego. 

Budżetu miejskiej łaźni ludowej^ -
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Maurycy Rosenthal. 
Berta Crawford 

-:o: 
i.Rozpoczęcie cyklu t. zw. „mistrzow-

th^ " ^ o n c e r t ó w " °d Maurycego Rosen-
j aa la zdaje się -w zupełności uzasadniać 
% nową nomenklaturę dla jaknnjlepszej 

i Pamięci muzykalnej Łodzi zapisanych 
koncertów „wielkich solistów" w ubie-
"ym sezonie koncertowym. 

Rosenthal j e s t mistrzem tak wielkim 
• U r ą g a ć może wszystko kruszącemu zę 
°°wi czasu. 
K Zbyt znana jest fenomenalna technika 
*H>senthala, b y się nad nią zbytnio roz-

odzić. Stała się ona wprost przysłowio 
% a j e j skończoność czyni blademi i ba 

amemi wszelkie, choćby najwyszukań-
l*e superlatywy. 

W parze z techniką idzie wyrazistość 
Rosenthala, siła j e j intelektualnego 

^Pięcia. Ta s i ł a właśnie jest najbardziej 
sitami argumentem przeciwko tym wszy 
'kim, którzy w Rosenthalu widzą jedy-

t i. ^ Z y * e z przedewszystkim, mistrza 
echnUci pianistycznej. 

• ,'^lerpretację Rosenthala cechuje gię­
t k a z a d u m a , i to nie tylko nad dziełjem 

l e n a d całokształtem twórczości k o m p o 
J . T & < wniknięcie i zgłębienie psycholo-
^ twórcy. 

takie ujęcie prowadzi, rzecz prosta, d o 
r*twórczości o charakterze wybitnie r e -
eksyjnym j a i a tego m o ż e artysta rde-

a W s z e równie bezpośrednio do słucha-
„ j , 2 ^ Przemawia, może go niekiedy nuży 
to P ' w •»F» a łf«^M Schumanna). Ale za 
, W s z y s t k o , co gra Rosenthal, zniewala 
0 skupienia się, narzuca się wprost siłą 

*""°«dania piękna wyrazu muzycznego. 
j> Te c e c h y uwydatniły się w wykona­
l i 1 1 Programu wieczoru. Oprócz w s p o r n ­
i k i „Fantazji", usłyszeliśmy 12 pre-

op. 28 Chopina, Brahmsa „Warja 
Q u a t e m . Paganiniego", utwory De-

l s s y ' e g 0 . z w ł a s n y C h kompozycji a r t y -

i $ „ " ~ niezrównany „Karnawał wiedeń-
n a temat walców J o b . Straussa, 

raźc ie n a „bis" — „Tabakiwkę" Lia-
*°*a, U p. 

' »* 

i Ruchliwa i c e l o w o kierowana dyrekcja 
u??certowa Alfreda Straucha wystąpiła 

l egłej niedzieli z pierwszym koncertem 
H Południowym i odrazu zyskała sobie 
^ a i u e muzykalnej publiczności łódzkiej 
Cr J 1 cenione talenty Didura i Berty 
J^wford obudziły zainteresowanie b y -

aiców koncertowych i ściągnęły liczne 
& 0 * o słuchaczy. 
j ^ e r t a Crawford posiada materjał gło-
toniej m ? w i e , I k i . nie nadający się bynaj-
Hycjj' rr° silnych akcentów dramatycz-
t ó w , & {"w* głosu artystki nie imponuje 
brzm ip . b o f iactwem odcieni, czy głębią 
fo r (j J j a - Mimo to jednak śpiew p. Craw 
|e m u

 e tylko pieści ucho słuchacza i da 
tiadto P e ** w r a ż e m a estetycznego, ale 

^ w i e t n a artystka, kształcona dla spe 
jucznych cech swego głosu w kierunku 
oioraturowym, nie poprzestaje jednak 

„i P°Pisach znakomitej techniki, lecz po 
« w a treść utworu muzycznego i nadaje 

kształt o szlachetnym, pełnym czaru 
? j p r ? s t o ' l y« modclunku. 

«zlf ł n a c z y s tość brzmienia, świetna 
«»oła i dość rzadka u śpiewaczek kolo-

J ^ y c h kultura muzyczna nadają pro 
We I0™ B e r l y Crawford cechy krótkich 

2 weściwych i wzniosłych poematów. 
T * * 

V o W V z g o * a charakter posiada talent 
wJr y znakomitego z lat dawnych śpie 
yT? a operowego, Adama Didura. Na-
m^Lj d o szerokich, niekrępujących wa 
W Ju°.w 8 ceny, głos Didura zbytnio faluje 
to , l l ™ y c n ramach estrady i brzmi nie 
»rtt ocznie zarówno w pieśni, jak i w 
^ssiJe™™6'- Najlepiej wypadła ballada 
"I>on 1^°' a zwłaszcza arja ŁepoTella z 
Mew"ł a n a " Mozarta, którą artysta od 
< Ak 0 m n

m e , c Ioscignioną precyzją. 

Ł t 0 n a ?wV y k - ° u z n a n i e P u b "czności , 
^ Ć ° b o i l a Z ^ e ] S z a ' zasłużoną wdzięcz 

_JSa śpiewaków. Zast. 

AJCIE 

mmi 

Iżialńość- z a zwlokę 
w w y p ł a c i e z a p o m ó g 

ponosi całkowicie magistrat. 
Jak już donosilśmy, w myśl poleceń 

wice-wojewody ŁysZkowskicgC, bav/ił w 
Warszawie inspektor Wróblewski, które 
mu ministerstwo pracy obiecało wysłać 
większą sumę pieniędzy do Łodzi w celu 
wyrównania znlerfłości, co mi?>ło nastą­
pić jeszcze w bieżącym tygodniu. Ponie­
waż jeszcze dotychczas zarządzeń o wyp­
łacie niema, zwrócił się sekretarz o.k.z.z. 
p. Latkowski do insnektora Wróblewskie 
go 7. nrośbą o wyjaśnienie. 

W odpowiedzi inspektor Wróblewski 
oświadczył, iż władze przysłały zbyt ma 
łą sumę i że zaległości wypłacić nie bę­
dzie można, wobec czego prawdopodob­
nie obecnie odbeda się wrplaty za okres 
bieżącr. a zaległości zostaną wyelimino 
wane. Wogóle zdaniem p. Wróblewskie­
go, należałoby obecnie zwlekać z wypła­
tami, gdyż zaległości przydałyby się ro­
botnikom więcej zimą, a obecnie dadzą 
oni sobie jako radę. 

Wreszcie p. Wróblewski oświadczył, 
iż w dniu dzisiejszym zwróci się telefoni­
cznie do ministerstwa pracy, w celu osta 
lecznego uregulowania tej sprawy. 

W odpowiedzi p. Latkowski oświad­
czył, iż jest rzeczą niemożliwą w dalszym 

ciągu przewlekać wypłaty, gdyż bezro­
botni zadłużyli się w sklepach i muszą 
bezwzględnie otrzymać zapomogi w'naj­
bliższych dniach. 

Przy omawianiu kwestji, dlaczego wo 
góle wynikły owe zaległości, okazało się 
te winę tu ponosi magistrat, gdyż jeśli w 
Pabjnnicach jedno biuro magistrackie za 
latwia dziennie 700 bezrobotnych, to w 
Łodzi liczba ta ogranicza się do 300 i w 
ten sposób niewielka tylko część bezrobo 
tnych jest załatwiana. 

W konkluzji p. Latkowski złożył w 
imieniu okręgowej komisji związków za­
wodowych protest przeciwko dotvchcza 
sowej taktyce biur zapomogowych i oś­
wiadczył, że o ile w najbliższych dniach 
wszelkie zaległości nic zostaną wyrówna 
ne, to związki klasowe zmienią swe do­
tychczasowe stanowisko w stosunku do 
odnośnych władz. 

W końcu p. Latkowski zażądał, aby 
p. Wróblewski zwrócił się do magistratu 
w celu zreorganizowania biur wypłat i 
zmiany ich kierownictwa, aby pod wzglę 
dem sprawności nie ustępowały byle ja­
kiej mieścinie pod Łodzią. b. 

Dzisiejsze wypłaty zapomóg bezrobotnych 
uskuteczniane będą tylko w czterech biurach. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że we wtorek, dnia 7 b. 
m., będzie uskuteczniona po raz ostatni 
wypłata 4, 5 i 6 rat zasiłku za czas od 31 
sierpnia 1924 r. bezrobotnym uprawnio­
nym, którzy dotychczas — pomimo wez 
wania — po odbiór zasiłku nie zgłosili 
się. 

Podkreśla się, że bezrobotni którzy 2 
i 3 ratę zasiłku otrzymali, mają tylko wó 
wczas prawo do 4, 5 i 6 raty, o ile utraci 
l i pracę przed 11 lipca rb., jeśli utracili 
pracę po 11 lipca a przed 18 lipca rb. ma 
ją prawo tylko do 4 i 5 raty, jeśli . nato­
miast utracili pracę po 18 lipca a przed 
25 lipca rb., mają prawo wyłącznie do 4 
raty. 

Dla bezrobotnych, którym wypłaco­
no tylko 3 ratę zasiłku, przesuwa się 
powyższe terminy o tydzień naprzód, dla 
tych zaś osób, które dotychczas żadnej 
zapomogi nie otrzymały — o dwa tygod­
nie naprzód. 

O ile bezrobotny otrzymał wynagro­
dzenie za urlop, to czas urlopu liczy się 
za czas przepracowany. 

Wypłata odbędzie się w godzinach od 
9 i pół rano do 3 i pół po południu, w na­
stępujących biurach: 

2) biuro wypłat ul. Ogrodowa 28, no­
wo wybudowana szkoła Tow. Akc, I.K. 
Poznański — dla bezrobotnych, zareje­
strowanych przez 1, 2 i 3 Biura Rejestra­
cyjne; 

4) biuro wypłat ul. Rokicińska 58, I p. 
dcm Widzewskiej Manuf. Bawełn. — dia 
bezrobotnych, zarejestrowanych przez 
4 Biuro Rejestracyjne. 

5) biuro wypłat ul. Pańska 106, fabry­
ka K. Eiserta — dla bezrobotnych, zare­
jestrowanych przez 5, 6 i 7 biura reje­
stracyjne. 

9) biuro wypłat ul. Wólczańska 253, 
parter — dla bezrobotnych, zarejestro­
wanych przez 8, 9 i 10 Biura Rejestracyj­
ne, 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
po okazaniu dowodu, stwierdzającego 
tożsamość osoby (dowód osobisty, pasz­
port, legitymacja itp.), książeczki obra­
chunkowej oraz numerku, wydanego 
przy rejestracji. 

Likwidacja zakładów z wyszynkiem 
napojów alkoholowych. 

Z wczorajszego posiedzenia komisji antyalkoholowej. 
W lokalu komisarjatu rządu odbyła 

się pod przewodnictwem zastępcy komi­
sarza rządu p, Janiszewskiego posiedze­
nie miejskiej komisji przeciwalkoholowej 
w której brali udział z ramienia władz 
skarbowych p.' Gajdziński, z ramienia 
organizacji społecznych — dr. Carewicz. 

Jako referent wystąpił p, Rajn, który 
wskazał, źe w swoim czasie na zasadzie 
ustawy prohibicyjnej władze przystąpiły 
do likwidowania zakładów z wyszyn­
kiem napojów alkoholowych w lokalach 
nie odpowiadających wymogom ustawy, 
a mianowicie — o ile mieszczą się bliżej 
niż w promieniu 50 metrów od budyn­
ków, w których znajdują się warsztaty, 
liczące ponad 50 robotników, oraz jeśli 
nic znajdują się w odległości 100 metrów 
od zewnętrznych granic budynku, w któ­
rych mieszczą się kościoły, szkoły, wię­
zienia, sądy, dworce kolejowe, koszary, 
oraz zakłady zatrudniające więcej niż 
100 robotników. 

Zakładom takim polecono zlikwido­
wać swe przedsiębiorstwa, względnie 
przenieść je do innych lokali. 

Jednakże w myśl ustawy właścicie 
lom tych przedsiębiorstw przysługuje 
prawo zakładania rekursów, które mogą 
być uwzględnione przez komisję i zakła 
dy te mogą pozostawać w tem samem 
miejscu za zgodą ministerstwa skarbu w 
porozumieniu z ministerstwem spraw we 
wnętrznych. 

W związku z tą sprawą wpłynęło do 
komisarjatu rządu wiele podobnych re 
kursów. 

Po referacie komisja przystąpiła do 
zbadania poszczególnych odwołań, przy 
czem 16 podań odrzucono, a w 38 prolon 
gowano zezwolenia do końca r. 1925, a 
w l O wypadkach — komisja pozwoliła na 
prowadzenie przedsiębiorstwa bez ogra­
niczenia czasu. b. 

Z teatru miejskiego. 
Na dzisiejsze przedstawienie „Gał-

ganka" prawie wszystkie bilety wysprze 
dane. Wobec tego w środę i w czwar­
tek grany będzie znów „Gałgamek" w 
swej świetnej obsadzie naszych najlep­
szych sił w osobach p. Jarkowskiej i re­
żysera p. Nowakowskiego w głównych 
rolach. Ostatnia premjera abonamen­
towa nr. 1, komedja Fństan Bernarda, 
Yoes Mirande'a i Gustawa Quinsona 
„Pocałunek" odbędzie się w piątek 10 
b, m. Sztuka ta jest satyrą na przesady 
rodowe arystokracji francuskiej Mieszczą 
nina gra p. Komornicki, wykwintną 
szlachtę reprezentują panie Boiska, Roz-
wadowiczowa i Starska, oraz panowie 
Dębicz, Dobrowolski, Krotkę i Nowa­
kowski w innych rolach wystąpią pp. 
Jakubińska, Fabisiak, Kliszcwski i Szu­
bert. Reżyseruje p. Nowakowski. 

DZIAŁALNOŚĆ TEATRU MIEJSKIEGO 
WE WRZEŚNIU. 

Według posiadanych przez wydział o« 
światy i kultury danych, działalność tea­
tru miejskiego we wrześniu r. b. przed­
stawia się następująco: 

Sezon zimowy rozpoczęto w dniu 9 
września „Ślubami pąnicńskiemi" — Fre 
dry. Do dnia 1 października teatr miej­
ski dał 28 przedstawień ,na które złożyły 
się 4 sztuki, mianowicie: „Śluby panien-
skie" — Fredry — 8 widowisk, „Roman­
tyczna noc" — Hanza Bachwitza — 7 w i ­
dowisk, „Kłopoty genjusza" — Arnolda 
Benneta — 8 widowisk, „Gałganek" — 
Niccodemiego — 5 widowisk, W ciągu 
września byłp 17 przedstawień zwykłych 
2 zrzeszeniowe, 2 robotnicze T. U. R., 
oraz 3 dla młodzieży. Ogółem frekwen­
cja wynosiła 8.116 osób, przeciętnie zaś 
na jednem przedstwieniu „Ślubów panien 
skich" było 328 osób, na „Romantycznej 
nocy" i „Gałaganku' po 262 — oraz „Kło 
potach genjusza" •— 264 osobv 

Kronika policyjna. 
ROZTARGNIONY FRYZJER. 

Spisano protokół na fryzjera Tomasza 
Czarkowskiego, Narutowicza 50, który 
po ogoleniu gościa Jana Witczaka za­
miast obmyć twarz wodą, obmył przez pc 
myłkę karbolem, wskutek czego oparzy! 
Witczaka. 

W CUDZYCH PIÓRKACH. 
Pociągnięto do odpowiedzialności Zft 

fję Rozpędowską za legitymowanie się do 
wodem na imię Zofji — Jadwigi Pruskiej 

KARYGODNY FIGIEL. 
Wczoraj zawezwano I I oddział straży 

ogniowej na ulicę Zieloną 6, po przybyciu 
straży na miejsce, okazało się, iż alarm 
był fałszywy. 

KOMUNIKAT. 

Zatarg o urlopy 
w ..Widzewskiej Manufakturze". 

W klubie PPS. odbyło się zebranie ro 
botników „Widzewskiej Manufaktury", 
na którem p. Walczak złożył sprawozda 
nie z poczynań iv sprawie wypłacenia ro 
botnikom ekwiwalentu za urlopy. 

P. Walczak wskazał, iż inspektor pra 
cy pismem do klasowego związku, a na­
stępnie i ustnie oświadczył, iż robotni­

kom ekwiwalent się nie należy a to z po 
wodu terroru w fabryce, wskutek czego 
nastąpiła przerwa w pracy. 

Referat ten wywołał bardzo burzliwą 
dyskusję,, po której uchwalono ekwiwa­
lentu nie wyrzekać się, a sprawę przeka 
zać posłowi Szczerkowskiemu, w celu in 
terwencji w ministerstwie pracy, (bl 

W związku z listem otwartym do p. 
Ministra Skarbu Grabskiego, ogłoszonym 
w dniu 5 bm, w łódzkich pismach przez 
niektórych sprzedawców detalicznych ty 
toniowych w Łodzi, Związek Hurtowni­
ków Tytoniowych Województwa Łódzki* 
go stwierdza co następuje: 

Wysunięte w rzeczonym liście żąda­
nie w punkcie pierwszym, co do zaopa­
trzenia Łodzi w potrzebną ilość wyrobów 
tytoniowych jest •słuszne i Związek nie­
ustannie o to zabiega, wysyłając delega­
cje, depesze itd. do Głównej Dyrekcji 
Państwowych Monopoli Tytoniowych, jak 
dotąd jadnak bezskutecznie. 

Z dalszej treści listu wynika, i i winę 
całkowitą za istniejący brak tytoniu po­
noszą wyłącznie hurtownie tytoniowe. 

Przeciwko takiemu oskarżeniu jakna) 
kategoryczniej protestujemy i stwierdza 
my dla ścisłości, że otrzymywany przez 
poszczególne hurtownie przydział z fabry 
ki wyrobów tytoniowych wynosi około 
300 sztuk papierosów dziennie na deta-
listę. 

Ultymatywne stawianie żądań w rze­
czonym piśmie przez jednostki pozbawio 
ne możności hurtowego handlu wyrobaani 
tytoniowemi przez wprowadzenie w ży­
cie Ustawy o, Monopolu Tytoniowym, ja 
skrawo stwierdza cele osobiste autorów 
wspomnianego listu. 

Wojewódzki Związek Hurtowni 
Tytoniowych w Łodzi. 

Łódź, dnia 6.10 1924 r, 7660 
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Reorganizacja produkcji i płac] 
wobec drożyzny. 

Dzisiejsza „Republika" podaje bardzo 
charakterystyczne uchwały Centralnego 
związku przemysłu, górnictwa, handlu i 
iinansów. Prócz postulatów, dotyczących 
zmiany ustawodawstwa socjalnego, na 
czoło wybijają się rezolucje, odnoszące 
się do zagadnienia płac. 

Parlament sfer gospodarczych zadecy 
dował, iż nie może uznać związku przy­
czynowego, zachodzącego pomiędzy wy­
sokością zarobków i zmianą wysokości 
kosztów utrzymania. W związku z tem 
domaga się zniesienia komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania oraz zarzuce­
nia systemu ruchomych płac przy uposa­
żeniu urzędników państwowych. Poza­
tem wypowiedziano się w sprawie refor­
my pojęcia płacy dniówkowej. 

Uchwały powyższe niewątpliwie zo­
stały wywołane groźnym zjawiskiem 
wzrostu drożyzny we wrześniu. Wzrost 
kosztów utrzymania jest czynnikiem, któ 
ry destruktywnie działa na przebieg reor 
ganizacjł pracy w przemyśle. Gdy cały 
wysiłek należy skupić w kierunku obni 
żenią kosztów produkcji, w których ro 
bocizna odgrywa niepoślednią rolę, jaka­
kolwiek podwyżka cen za jednostko pra­
cy poważnie zachwiać może całym syste 
mem sanacji produkcji. Zarazem należy 
pamiętać, iż koszty produkcji we wszyst­
kich gospodarczo silnych krajach konty­
nentu ulegają stałej redukcji. Jasnem jest, 
iż my w innym kierunku pójść nie może­
my, zwłaszcza wobec groźnego memento, 
jekira jest wzmagający się import ze szko 
ją niekonkurencyjnie pracującej produk­
cji polskiej. 

Objektywnie biorąc są to niezwykle 
doniosłe argumenty, najzupełniej słuszne, 
o ile chodzi o stanowisko producenta. Jed 
nak w grę wchodzą równie najżywotniej­
sze interesy warstwy robotniczej. Każdy 
procent wzrostu cen oznacza zmniejsze­
nie możności zaspakajania potrzeb robo-
ciarza. 

To też żadnego ekwiwalentu nie przed 
stawiają, dla niego zalecenia Centralnego 
związku, które dopuszczają możność pod 
wyłszania zgodnie z konjunkturą plac, o 
ile zajdzie ku tem upotrzeba. Groźną nato 
miast jest rezolucja, ,,iż zgodnie z konjunk 
turą można również obniżać płace". 

A w tym kierunku uczyniono już pierw 
ny krok. Nieuwzględnianie wzrostu dro­
żyzny jest najzupełniej identyczne z lak-
'.ycznem obniżeniem płac. 

Czy jednak należy sobie życzyć dalsze 
go rozwoju wypadków w tym zupełnie nie 
pożądanym kierunku? Jak rozwiązać ten 
trudny dylemat? 

Na te pytania istnieje tylko jedna od­
powiedź. 

Podniesienie poziomu płac może nastą 
pić jedynie przez wzmożenie wydajności 
pracy. Tą drogą osiągnąć można nieod 
zowną dla naszej produkcji obniżkę płac 
Jednostkowych, przy jednoczesnem pod 
twyszenłu zarobków Podniesienie ich jest 
dla robotnika taką nieodzowną koniecz­
nością, jak obniżenie kosztów produkcji 
dla otrzymania żywotności przemysłów 
polskich. 

Jakakolwiek" inna taktyka byłaby za 
bójcza, zarówno dla robotnika, jak prze­
mysłowca. Skoro bowiem rynek nie mo­
że płacić wysokich cen, to przemysłowiec 
będący jedynie kasjerem nabywców 
stosunku do dostawców surowca oraz 
przetwarzających je robotników równie* 
nie może płacić cen i robocizny, oreekre 
czających zdolność nabywczą rynku. 

To też w obecnym okresie % całą ja 
skrawością występują niedomagania na 
szej polityki żywnościowej. Opanowanie 
pen na rynku wewnętrznym jest dotych 

czas niezrealizowaną teorją. Indolencja 
rządu i miast jest karygodna. 0 ile chodzi 
o Łódź, to zwłaszcza obecnie w pełni oka 
żuje się potrzeba najszybszej realizacji 
projektu budowy hal targowych, które Warsz. kor. „Republiki" telefonuje) 

Z dniem 10 b, m. upływa termin ulgo-
nota bene nic miasto kosztować nie będą. wy ytf*^™ drugiej zaliczki i pierwszej 
Hale targowe n i e tylko znakomicie obni- raty podatku majątkowego, przyznany 
tą ceny żywności, ale też zapewnią stały płatnikom, którzy korzystali z indywidu-
jej dowóz, ' ulnych ulg, udzielonych im w formie 

Tak więc drożyznę zwalczyć można je ^fY*™**. kroków egzękucyjn. przez 
, . . . , ' dyrektorów izb skarbowych, 
dynię przez wzmożoną wydajność pracy Wszystkie te odroczenia stanowiły 

racjonalną politykę żywnościową. znaczną ulgę dla płatników, spowodowały 
Zwiększone zarobki dzięki wzmożonej jednak poważne umniejszenie wpływu po 

wytwórczości są odznaką zdrowej produk datku majątkowego. Z uwagi na upływa-
cji; reagowanie na małe odruchy cen, 9 B ¥ * %

 1 0 h
: "Jr . t e r m

f
1 Pełności 

, . 5 M , . t

 1 pierwszej połowy drugiej raty podatku 
wskaźnikowa regulaqa zarobków w prze majątkowego, ulgi w spłacie drugiej zalicz 
myślę w czasie, gdy posiadamy złotą wa- Jd pierwszej raty muszą ustać, a dalsze od 
hite, jest niezawodnym sposobem do pod raczenie należności z tego tytułu nic mo 

Baczność, płatnicy podatku 
majątkowego! 

Dn. 10 października upływa ostatecznie termin ulgowy 
drugiej zaliczki i pierwszej raty podatku, 

giej zaliczki i pierwszej raty od tych P^' 
ników, którzy odroczonego im ternun 
nie dotrzymali. Przytem od odroczony^ 
kwot drugiej zaliczki, należnych od p'j"* 
ników, którzy uzyskali odroczenie l trjj' 
łu zamierzonej parcelacji gruntów, P?\| 
czone będą odsetki za zwłokę w wysoK^ 
ci 2 proc. miesięcznie i podwyższone * 
staną stawki zaległości o 10 proc. 
siecznie zgodnie z rozporządzeniem Pr 

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 1 -̂f̂  
r. b. za czas od terminów płatnoścj dn-j 
giej zaliczki do dnia 1 sierpnia r. b. ̂  
odroczonych kwot pierwszej raty Hczofl 
będą do dnia 1 sierpnia r. b. odsetki f? 
zwlokę w wysokości 1 proc. miesięcz*1 • 
po dniu i sierpnia r. b. zarówno ° ° . $ 
roczonych kwot drugiej zaliczki, jak » * 
odroczonej pierwszej raty liczy sie. * JL 
miesięcznie w myśl ustawy z dnia 31*jr 
lipca r. b. 

Sensacyjne postulat! 

że być udzielane. W myśl tego rozporzą-

grążenia jej w otchłań, z której nie ma od , 
* . m ' * x b y skarbowe zarządzą przymusowe 
w r o t u ' ściągnięcie zalegających jeszcze kwot dni 

Tok więc sucho brzmiące uchwały 
Centralnego związku chromają właśnie 
aa tym punkcie. Nie powiązono w nich 
przyczynowo zjawisk: wzrostu cen, poli­
tyki żywnościowej i nowoczesnych metod . . 
pracy. Sama negacja podwyżek bez uza- Centralny związek występuje przeciw podwyżkom 
sądni enja i wskazania dróg, zmierzają­
cych do zneutralizowania niepokojącego 
rozwoju sytuacji na rynku cen, nie jest 
właściwa, 

Niewłaściwem jest również wystąpie­
nie przeciw systemowi regulacji wysokoś 
ci uposażenia pracowników państwo-

drożyźnianym i angielskiej robocie. 
Centralny związek polskiego przemys. 

łu, górnictwa, handlu i finansów powziął 
następujące uchwały w sprawie płac za' 
robkowych i długości dnia pracy: 

1) Stosowanie wskaźników drożyznia 
, nych i automatyczne podwyższanie lub o wych. Jest to dziedzina tak odrębna od , .. . . f I i i 

, , , . ' , . . , . , . , . bnizanie plac, podług wskaźnika, prze-dziedziny gospodarczej, do której należą . . . , , . 
i «. ± -i z • i j • ' i m y s » uważa za niedopuszczalne, można płace robotników i personelu admimstra . _ , . , ,, . . \ . . ^ .. . , . i . . raczej zgodme z koniunkturą, płace pod-cyroego, iż żadną miarą nie należy wiązać ' . , , . . . . . . 7 . . . J , , . . . ' i , .. wyzszać lub obruzac, lecz niezależnie od tych spraw. Zbyt ciasnym jest pogląd, iż , , „ . , ^ , . i , , . , wskaźnika /mian kosztów utrzymania podwyżki płac urzędniczych mogą nieko- ~ X T . . _ , i • j j • t A L • ' 2) Najkrótszy w całei Europie przemy rzystme oddziaływać na nastroje czynni- , . , . . , . 1 r 1 

, slowej 46 godzmny tygodniowy czas pracy 
a pracy. . ., nie może być w Polsce żadną miarą dłu 

Zapomina się, iż w produkcji są płace iej utrzymany. Wobec tego sprawą reali­
zacji odnośnych postulatów, złożonych 
przez Centralny awiązek w czerwcu r. b 

jednostkowe i akord; płace pracowników 
biurowych l handlowych nie są ujęte w 
sztywne ramy. Natomiast urzędnik a d m i - 1 ^ " ^ - " J _ 
nistracji państwowej, od którego s p o ł e - 1 r a d z i e gospodarczej przy ministrze skar 
czeństwo coraz więcej wymaga i który 
został materjalnie zrójnowany w okresie 
nflacyjnym, miałby ponosić skutki wstrzą 
sów sanacyjnych? Zawód ten, wymaga- d w S Q h < A ą n a l e ż y 

jacy wielkiego idealizmu, gdzie „akordy 
nie są płatne, a jednak istnieją, musi być 
chroniony przed skutkami zmieniającej 
się siły nabywczej pieniądza. 

O ile więc postulat, odnoszący się do 
regulowania płac urzędniczych jest nic 
słuszny, o tyle domagania się badania 
zmiany kosztów utrzymania jedynie me 

bu, pozostaje nadal palącą; dotyczy to w 
równej mierze postuhtów w sprawie ario 
pów .ubezpieczeń społecznych i świąt. 

3) Wobec aktualaości sprawy zapłaty 

zalecić przejście do płac godzinowych, 

lub określić, iż dniówka zawiera 8 
pracy. Przy ewentualnym przedlużeP'a 

czasu pracy zarobek dniówkowy robot*1'' 
ka powinien wzrosnąć. 

4) Należy rozpocząć akcję o obni£#D*' 
nienormalnie dziś wysokich składek &° 
Kasy Chorych. 

5) Należy dążyć do zlikwidowania «' 
rzędującej przy głównym urzędzie staty*4 

tycznym komisji do badania zmian ko*** 
łów utrzymania. Komisja ta b-yriem " °' 
becnym swoim składzie, jako organ P a f ' * 
tetyczny, który w pewnych wypadki 
ustala daty statystyczne w drodze g ł 0 ^ 
wania, nie mą racji bytu. Badania zntefl 
kosztów utrzymania prowadzić powin^11 

dalej metodą ściśle naukową główny * 
rząd statystyczny. 

6) Wobec konieczności zarzucenia Pf ' 
stabilizowanej walucie systemu pla c 

chomych, dążyć należy do odpowicdn|^ 
nowelizacji ustawy o uposażeniu praco 
ników państwowych' 

Reforma podatku obrotowego. 

todą naukową, zasługuje na pełne uzna- ^ o o r o towcgo 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" telefonuje: 

Centralny związek powziął następu­
jące postulaty w sprawie reformy podat 

me. 
Nauka przed demagogią. Potrzeby pro 

dukcji przed źle rozumianym interesem 
własnym, 

Tak postawione zagadnienie zapewni 
racjonalne i pozbawione tarć rozwiąza­
nie trudnego problemu produkcji i płac. 

Dr. Leszek Kirkien. 

FUTRA 
L PINKUS 

PIOTRKOWSKA 58. TEL 12-24. 

1. Zmiana podstawy opodatkowania w 
tym sensie, że podatek pobiera się od 
dostaw i innych wskazanych w ustawie 
świadczeń, za które następuje wzajem 
ne świadczenie pieniężne lub rzeczowe 
ze strony odbiorcy, t. j„ że wolne są od 
podatku obroty wewnętrzne ( między po 
szczególnemi zakładami jednego właści 
cielą) oraz, że za obrót uważa się sumy 
pobrane przez przedsiębiorcę, nie zaś 
jak dotychczas, sumy należne. 

2. Obrót węglem i innemi artykuła^ 
mi pierwszej potrzeby, których spis bę. 
dzie dołączony do ustawy, podlega opo 

datkowaniu tylko raz jeden, miano-
przy zbyciu towarów przez wytwórcę-

3. Uznanie zasady, że potrąca 
obrotu, wstawione do rachunku ko?z 

LA* 

przewozu i ubezpieczenia towaT0^1 , v 

dących przedmiotem dostawy. P 1 - 0 ^ e | 
tytułu odroczenia zapłaty umówi0" 

:eny, rabaty, skonta i bonifikacje. * 
L I ^ . U L ...„,„ hiaiący 

tego 

""""—_ _vCti 
w przedsiębiorstwach, wyrab i a ' ą

i / ł ( f f l produkty obłożone akcyzą, prócz 
akcyzę. 

4) Obniżenie stopy podatku i uznao1* 
sady stopniowania stopy podatko^ 
przedewszystkiem zaś zmniejszenie ob' 
żenią produkcji przemysłov/ej i obro* 
handlu burtowego w porównaniu 1 ? j 
ciążeniem obrotów detalicznych » s w r ^ 
czen zawodowych. ^ 

5. Bezwarunkowe zwolnienie ek 
tu od podatltu obrotowego 

II rata podatku majątkowego 
Ulga dotyczy te rminu odsetek s w ł o k i , a nie egzekuc j i -

CZYTAJCIE 

J 
iiJi|jiij.ijii 

Na skutek licznych zapytań w spra­
wie płatności 3-ej raty podatku majątko­
wego, przypadającego w dniu 10 paździer 
nika wyjaśniamy: 

Dwutygodniowy termin ulgowy doty­
czy wyłącznie odsetek zwłoki, a nie od­
racza terminu egzekucji. Znaczy to, iż 
płatnik nie wnoszący podatku w dniu 10 

października może się narazić na «^ e , jJ 
cją, jednak o ile ta nie nastąpi* 
* 14-dniowego terminu ulgowego od 
cenią odsetek zwłoki. Innemi słowy" 
setki zwłoki, w wysokości 4 proc. 
siecznie, liczone będą od naleino^ 0 1 ^ 

ratą podatku majątkowego, dop* 
od dnia 25 października. 
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W 
P r a ^ J A C H U p a r l a m e n t u ang ie lsk iego są ca»e s z e r e g i p o k o i i s a l o n ó w do dyspozyc j i 
Poc 4*' Fo togra f Je nasze p r z e d s t a w i a j ą : u góry — p o k ó j p i s m codz iennych, d o k ą d 
&e,|j d

ą nadsy ła co rano olbrzymie s tosy d z i e n n i k ó w ca łego ś w i a t a ; u góry — część 
. J ^ P r a e y , gdz ie s p r a w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n i d y k t u j ą s t e n o t y p i s t k o m s w e a r t y k u ł y . 

^•lans banku po skiego 
obrocie znajduje się dziś 600 miljonów złotych. 

^ i r 8 2 . kor. „Republiki" telefonuje: 
tó^N bilansu Banku Polskiego na 
**ę hi- i ""^eśnia zapas złota powiększył 
* u? ° ° 350,000 złotych ł niewątpliwie 

bilansie dekadowym prze-
^ C y i r S 1 0 ° miljonów złotych, do któ 
°>cm e brakuje niespełna 100,000 zł. 

«vy ^ a s walut b T u t t o zmalał o 4,3 miljo 
{>ia. ̂  Y c " ! ponieważ jednak zobowiąza-
«ruu Glutach obcych zmniejszyły się 
V « V 0 ^ miljonów złotych, więc zapas 

^ n«Uo wzrósł o 3,6 miljonów zł. 
*ollj 0^^l wekslowy wzrósł o blisko 11 
^Snik ? * o t Y c n ' natomiast pozycja po-

^abezpieczonych papierami pro-

centowemi, nie uległa prawie żadnej zmia 
nie. 

Kredyt skarbu państwa zmniejszył się 
o 8,8 miljonów złotych. 

Obieg banknotów powiększył się — 
jak zwykle na ultimo każdego miesiąca— 
znacznie, bo o 57 miljonów złotych; na­
tomiast zobowiązania natychmiast płatne 
zmalały o 56 miljonów złotych. 

Obieg biletów zdawkowych i bilonu 
wzrósł o 10,5 miljonów złotych, obieg bi­
letów markowych wynosi 10,8 tryljonów 
marek, — a więc ogółem obieg biletów 
bankowych, zdawkowych, bilonu oraz ma 
rek dosięga nicledwie 600 miljonów zło­
tych. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 5.16 

CZEKI. 
Holandja 200.75 
Belgja 24.98 
Londyn 23.— 
Nowy Jork 5.16 
Paryż 27.22 
Praga 15.45 
Szwajcarja 99.25 
Wiedeń 7.28 
Włochy 22.64 
8 proc. pożyczka złota 5.70--5.60 
Bony złote 0.86-0.90-0.89 
Miljonówka 0,63—0.64 
Pożyczka doi. 3.30-3,27-3.29 

4 i pól proc. listy zaw. z. 23.75-23.40. 
wylosowane 20.50 

5 proc. obK. m. Wars*. 17.75-18.50 
4 i pół proc. obi. m. Warsz. 14.14.2? 

AKCJE. 
Bank Handlowy 7.— 
Bank dla H i P. 1.15—1.40 
Polski Bank Handlowy 2.85 
Bank Zachodni 1.95—1.90 
Cerata 0.31 
Grodzisk 0.59 
Kijewski 0.28—0.27 
Zgierz 2.80—2.85 
Puls 0.40 
Spiess 1.50—1.55 
Wildt 0.2C 
Siła i Światło 0.57—0.56 
Chodorów 5.75—5.60—5.85 
Częstocice 2 65 
Gosławice 2.30 
Michałów 0 65 
Cukier 4.60—4.70—4.65 
Firley 0.42 
Łazy 0.16 
Drzewo 0.45 
Węgiel 4.45—4.35 
Nafta 0.50 
Nobel 1.60—1.55 
Cegielski 0.65—0.64—0 
Lilpop 0.76—0.81 
Modrzejów 3) i 5) 6—5.85 
Norblin 0.85 
Ostrowieckie 8.05—8.25—8'' 
Pocisk 2.35 
Kudzki 1.65—1.75 
Starachowice 2.SP-3.?5-?.20 
Ursuc. 2.27 
Zawiercie 34.50—37—36 
Żyrardów II em. 19.25—20 
Borkowski 1.45—1.50 
Żegluga 0.21 
Spirytus 2.60—2.55-2.65 
T. H. T. 3.01 

WIECZORNA POGIEŁDA OCTOWA 
Cegielski 0.65 
Nobel 1,60 
Chodorów 5,90 
Starachowice 3,20 -
Ostrowiec 8,20 
Lilpop 0,61 
Węgiel 4,40 
Bank Handlowy 1,95 — 1,90 
Kijewski 0.28 
Puls 0,41 
Modrzejów 5,85 
Siła i Światło 0,57 
Haberbusch 5,75 
Cukier 4,70 
Borkowscy 1,50 
Spirytus 2,65 
Zawiercie 37 
Spiess 1,58 

NOTOWANIA ZŁOTFQ 3, 
Gdańsk '07,75 — 108,27 
Berlin 79,74 — 81,36 
Zurych 101 
Londyn 19,25 
Praga 653,25 — 659 25 
Ryga 102 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 6 października. 

Notowania końcowe. 
Nowy Jork 445,81 
Francja 84,97 i pół 
Belgja 92,75 
Włochy 102,05 
Szwajcarja 23,29 i pół 
Hiszpanja 33,46 i pół 
Portugal ja 1,90 
Holandja 11,49 trzy czwarl 
Danja 25,46 jedna ósma 
Norwegja 31,20 i pół 
Szwecja 16,72 i pół 

Zurych, 6 peżdriernika 
Notowania końcowe. 
Holandja 202.50 
Nowy Jork 521 i p-' 
Londyn 23,26 
Paryż 27,50 
Medjolan 22,75 
Praga 15,69 
Budópszeł 0,006 
Bialogród 2,75 
Sofja 3,80 
Bukareszt 7,30 
Wiedeń 0,0073 trzy czwailo 

Paryż, 6 października. 
Notowania końcowe. 
Londyn 84,93 
Nowy Jork 19,04 
Belgja 91,70 
Hiszpanja 253,75 
Włochy 83,10 
Szwajcarja 364,75 
Danja 333,50 
Holandja 738 
Norwegja 273.50 
Swecja 506 
Praga 57,20 
Węgry 26,87 



S I R . T O . „ R E P U B L I K . A". 

Dyrekcja Koncertów: A l f r e d St rauch tel, 13-85 

SALA FILHARMONJI 
Niedziela, d, 12 października 1224 r. o g. 4-ej pp. 

Drug i Koncer t P o p o ł u d n i o w y 
Ku uczczeniu 75-ej rocznicy zgonu C H O P I N A 

Wykonawcy programu: 

M A T Y L D A 

POLINSKA - LEWICKA 
Primadonna Opery Warszawskiej 

odśpiewa pieśni Chopina: Niema czego trzeba. Litewska pio­
senka. Życzenie. Odzie lubi. Pierścień. Moja pieszczotka i In. 

HENRYK MELCER 
Dyrektor Konserwalorjum Warsz. 

odegra utwory Chopina. Sohuli op. 58. M-moll — Impromptu 
Pis-dur Mazurek Cis-moll . Berceuto — Etjuds A-moll — Polo-

nalse As-dur. 

CEZARY JELENTA 
wygłosi słowo Wstępne o Chopinie. * 

Bilety od 1 zł. BO gr. do zl. 8 nabywać można w kasie Fllhar-
monjl codziennie od godz. 10 i poł do 1 i pół oraz od godz. 

3 1 pół do 7-ej wiecz. 

Szkoła freblowska 

K. Weigelta 
Nawrot 12 

przyjmuje dzieci od lat 4. 

WIELKI WYBÓR 

jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w o , 
or?.-. s k ó r k i n u r k o w e , f o k o w a , 
r w . f p y , k r e t y , l i r y , w y d r y , l i s y , 

b a r a n k i n i e b i e s k i e I t, d. 
P r z y j m u j e ) w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. S Z W A R C M A M 
D s l o l i t n 4 1 — p a r t e r . 

(w podwórzu), 

N A J N O W S Z Y C H 

.r, 

S A L O N O W Y C H 

udziela w kompletach 
prywatnych I pojedynczo 

Informacje w hotelu *Savoy* 
IGNACY WILCZEK 

od 1 — 5 codziennie. 

Szefostwo tBtenflentury SI 
B O . K. JV2 IV w ŁodziJ 
I li 
• zwraca uwagę na ogłoszenie, umieszczo- | 

i b ne w „Monitorze Polskim" z dnia 3 paź- \ 
* dzlernlka i w .Polsce Zbrojnej" z dnia J 

8 października w sprawie sprzedaży i 
1 szmat i ścinków włókienniczych, oraz in- 0 

fl| nych przedmiotów zbędnych lub nie- g 
zdatnych dla użytku wojska. 

| Przetarg odbędzie się w Łodti, d. 28-go • 
października 1924 r. godzina 10 rano. g 

Choroby p łucne są u lecza lne . 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 

te „Fagosol" leczy choroby płucne. 
Zalecany pnez E I C n t A I 1 leczy Bronchit, Gruźlicę, 
powagi lekarskie JRUUDUL Kaszel, Astmę i Koklusz. 

SSiy: Henryk Fuks fefc 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

L 
D r . m e d . 

powróc i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

I promieniami 
Rontgena. 

Z a w a d z k a -V" 1. 
Telefon Nr. 25-38 

P N J L M N J T O D 9 — 5 i O D 6 — 8 
D L I D I N O D 4 — S . 

O D D T L E L N T P O E I E K I L O U 

Dr. 

S. Kantor 
Specjal ista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgcna 
i śwlat lo- lecznlczy 

aLPiotitowska 144 
róg Ewanglc l lck ie j 
Tftl. 29-45. 

L O D A I N Y P R Z Y J Ę C I A - 8 — 1 
6 — 8 D L A P I O 6 — « 

„Ekspedycja Dancygier" 
właściciele: A . C h . D a n c y g i e r I i . N . D e m b i ń s k i 

PiotrhowsKa 18. Tel. 7-19. 
następstwo na W a r s « a w q , Nalewki 82, również w e 

wszystkich innych miastach w Polsce. 
Przy jmujemy wszelkiego rodzaju e k s p e d y c j e , 

k o l e j o w e ) I p o c z t o w ą . 
Jakotez b a g a ż e do każdego pociągu w e wszystkich kle 
nutkach. ===== P r ę d k i e I p u n k t u a l n e w y k o n a n i e . 

Gospodynię 
zarządzającą 

wpitala z kwalifikacjami pielęgniarki, sametru 

POSZUKUJE 
Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanlcach od zaraz. 
Warunki zależne od umowy. 

D r . 

choroby sKónie 1 
weneryczne . 

6-go Sierpnia J. 
Godz, przyjęć: 

codziennie ad 5-«| 
do 7 i pół po pol. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do i-ej 

wynalazek polki, 
inancj ehemiczki 

amerykańskiej, je­
dynie niezawodny, 

najskuteczniejszy 
środek przeciw ły­
sieniu, wypadaniu 
włosów, łupieżowi, 
siwieniu, tlustości. 

Poleca skład ap­
teczny L. D Z I W W -

SK(EGO Łódź. 
Piotrkowska 35. 

roboty na warsztaty 
kortowe, angielskie 

i na szarpacz. 
N a w r o t Ws 9 2 u gospodarza 

Do sprzedania 

syp ia lka i inne m e b l e . 
Wiadomość: Wschodnia 72, 

mieszk. 4. J640 

Farbiarz 
Poszukuuje posady. Śpr 
ność sztuczny jedwab, ; 

bawiełnlana I blich. 
Oferty proszę zgłaszać pod 

„Farbiarz" w administracji „Re­
publiki". 621—3 
•sOBMsmHssMsHn 

Zaginęło 
5 blankietów. 

nominalnej wartości po 600 zł. 
podpisanych In blanko przez 
p. D. Wienera, Narutowicza 44, 
a także 2 blankiety po 300 zł. 
także blanko podpis. Weksle po 
wyższe ninlejsip unieważniam, 
oddać za wynagrodzeniem do 
p. D. Wienera, Narutowicza 24. 

uczennica prof. Baumgartena 
p r z y j m u j e lekcje gry 

s k r z y p c o w e j . 
Wiadomość: Skwerowa 6 

od 3-ej do 5-ej. 636-3 

Dyrekcja koncertów 

SALA FiLHARMOKJI 
Piątek, d. 10 paidziernika 1924 r. o godz. 8.30 wiecz. 

Drani tei i cynio „lliirzowdlci Ronmlfiw" 
% Wykonawca programu: 

ub ins te in 
Pianista światowej sławy. 

Szczegó ły w p r o g r a m a c h . 

5H 

9 H 

Bilety w kasie Filharmonii codziennie od godz. 10.30 do 1,80 
l od 3.30 do 7-ej wlecz. 

Dr. w e d , 

Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—101 pól 
1—2 I od 4 — 8 

D r . m e d . 

SI. Różane? 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czopłclowe, lccze 

nie sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA Ni 9. 
Przy jmuje od 8—9) 
i pół . lod 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 

Dr. med. 

Z powedn 1-ej rocznicy szczę­
śliwie dokonane] operacji na có­
reczce naszej Brchci. ofiarujemy na 
Dom Sierot przy ul. PórnoctieJ & 3 8 
Złotych 25. . 

Odebrać" w admin. „Republiki*. 

Margulisowie. 

LIELSU KINEMATOGRAF OŚWIATOWY 
W o d n y R y n e k Ma 44. 

Od. poniedzisłku, dn. 6 października r. b, 

wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa. 
ser|i I I I I (12 aktów). 

Początek seansów: dla młodzieży o 
g. 3 pp. dla dorosłych o g. 6 i 8.45 w. 

Do sprzedania doml 
wolne mieszkanie] 

szopy, obory. Ra 
dogoczcz Goplan-
ska 32. 7541—3 

_, fprzedam labrykę 
Choroby J cukrów za 4000! 

chirurgiczne z l o t y c h , wraz z lo-
j p O W r Ó C l ł . kalem 1 maszynami. 

SionKiewicza 9. Wiadomość Herlt 
Przyjmujo od 5—7. Główna 49 7578-3 

7483 3 • 

Mudent udziela i 1" 
4 tematyki. Iff* 
fizyki, chemii 
ków KllifiekicU*' 
nr. 96-3 subloksjj 
(druga brama) t» 

Dr. 
R o z m a i t e . 

anatorjum I zakład 

Choroby sRórua. \°*l"VVfti,"r

r"'i 
weneryczne i dróg * ° ' ' d * '

 1 tfi*Słl 
moczowych. ™ t y z m u ,

 clg>'ca 

Zielona 8., 
godz. przyj. 12 — 1 fl 

i 4 — 6 i p ó l 

kuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

Piotrkowska Ni 223 
m. 25. 076—15 

1. Isiii 
Akuszerja i choroby 

kobiece. 
Zachodnia 62. 

Tel. 29-52. 
Przyjmuje od 9—10 

i pół. i od 4—g. 

od zaraz 

Mdi pokoi 
z TÓNIG 

Pośrednictwo pożą­
dane. Zgłoszenia 

O. Rozenkranc, No-
wo-Ceglelhiana N r , 
20. 7650-3 

DR.S. 

Lewkowicz 
Choroby sKórne 

i weneryczne 
KONSTANTYNOWSKA 12 

od 9—1 1 od 6 — l 
dla pań od 8—8-eJ 

od zaraz 

Mdi pokoi 
z TÓNIG 

Pośrednictwo pożą­
dane. Zgłoszenia 

O. Rozenkranc, No-
wo-Ceglelhiana N r , 
20. 7650-3 

DR.S. 

Lewkowicz 
Choroby sKórne 

i weneryczne 
KONSTANTYNOWSKA 12 

od 9—1 1 od 6 — l 
dla pań od 8—8-eJ 

P o t r z e b n a 

niania 
do dwuletniego 
dziecka. Zgłosić się 
ul . Szkolna 27, Zie­
lińska. Dr. 

ZeHo WIN-Danio 
choroby kobiece 

i akuszerja. 
Godz. prz. 4—6. 
Hil inaKlego 117. 

3-ci dom od Nawrot 
TEFAFOS 13-66 

P o t r z e b n a 

niania 
do dwuletniego 
dziecka. Zgłosić się 
ul . Szkolna 27, Zie­
lińska. Dr. 

ZeHo WIN-Danio 
choroby kobiece 

i akuszerja. 
Godz. prz. 4—6. 
Hil inaKlego 117. 

3-ci dom od Nawrot 
TEFAFOS 13-66 

1OGŁGSZEHIA1 
§§ d r o b n e | | 

K u p n o 1 s p r z e d 

nower prawie nowy 
ii wolne koło sprze­
dam okazyjnie. Be­

nedykta 26. Piór­
kowski godz. 18-20 

Dr. med. 

I . L I I 
Chor. sKórne i w e ­

neryczne. 
Leczenie prom. Ront 
gena i lampq kwar­
cowa; Przyjmuje od 

12—Ź i 7—9. 
.41. KoścluszRi 3 ] , 

i-sze p. fronty ^ 

1OGŁGSZEHIA1 
§§ d r o b n e | | 

K u p n o 1 s p r z e d 

nower prawie nowy 
ii wolne koło sprze­
dam okazyjnie. Be­

nedykta 26. Piór­
kowski godz. 18-20 

Dr. med. 

I . L I I 
Chor. sKórne i w e ­

neryczne. 
Leczenie prom. Ront 
gena i lampq kwar­
cowa; Przyjmuje od 

12—Ź i 7—9. 
.41. KoścluszRi 3 ] , 

i-sze p. fronty ^ 

flkazyjnle oo sprze-
U dania pokój sy­
pialny łóZka z ma­
teracami, szafki noc­
ne, toaleta, otoma­
ny, kozetki, krzesła 
w dużym wyborze 
wtapiceml Nawrot 8 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(rdg Konstantynow­
skiej). 7478 

25 pot. E" & 
ryczny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11 

387—6 

no sprzedania pie­
li cyic szamotowy 
w dobrym stanie, 

dorr.ość: O. Rozen­
kranc, Nowocegiel-
niana Nr. 20.7649-2 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(rdg Konstantynow­
skiej). 7478 

25 pot. E" & 
ryczny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11 

387—6 

[łupię pianino uży­
l i wane. Zgłaszać 
się Kątna 18 m. 1 . 

- 7656-2 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(rdg Konstantynow­
skiej). 7478 

25 pot. E" & 
ryczny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11 

387—6 

HJózek ręczny dwu-
H kołowy na reso­
rach okazyjnie tanio 
do sprzedania. Wia­
domość u dozorcy 

i domu Piotrkowska 
17S. 764-1-3 

L o k a l e * 
1 pokoje z kuct"1') 
J w Pabjanle.1'11 

stąpię lub z3 w i , e „ , 
«a Pokól j gg| 
w Łodzi. Szcm.Ą 
Piotrkowska #fo 
m od 

lekarz poszukuj* 
L pokoju ' 
dżinie odSm^-
wejściem — ^"[L 
być nleublemo*f"[| 
Oferty do red"' 1' 

.Republiki" tfh 
, D r e r n \ 

P o s a d y . 

Dama anglelzka, 
władająca Języ­

kami niemieckim 1 
rosyjskim, poszuku­
je dobre) kucharki, 
przestrzegającej czy 
stoścl pod kazdem 
względem. Zgłaszać 
slęt Thornton, Fab 
ryka Leonhardt pom 
1 * 12 — 1 7639-3 

tangret z dobrem! 
świadectwami po­

szukuje posady. O-
ferty do Republiki 

Stangret" 

oszukuję zdolnego 
i uczciwego ma' 

tematyka. Wykłady 
w zakresie 6 klas. 
Zgłoszenia Pańska1 

nr. 93 Kamińska. 

N a u k a I w y c h o w 

ngiclskiego lekcji 
i f konwersacji u 

dzieła nauczyciel. 
Zapisy 5—8; Piotr­
kowska 81 m. 17, 

nokój nmeblo ig ! 
r w centrum 
sta do wynaj? c ' ' 
Oferty ppd 

neczny" do w 
blrki" 

do wynajęć» „, 
„ l l d n e g o lntellSŁ 

tnego męzczy*y 
Wiadomość: Ceg^ 

niana 49 tn-fo 

Do wynajęcia P^y 
umeblowany Pj,). 

inteligentne! T°i 
nic. Oferty P°" 
„Erna" do RcfyS 

bl iW M . 

ezdzietne i » 0 , * i c 

stwo 

EBRAJSKIEGO I 
przedmiotów )u 

daistycznych udzie 
a rutynowany nau­

czyciel szkół pry-
watnych. Wiado­

mość u Tenenbsu 
ma Piotrkowska 128 

dzlclam lekcji W 
zakresie klns pię 

ciu. Oferty do re-l 
dskeji pod .R. lM 

- 7648-3 

Ibsolweutka Cours 
I de Lettres udzle-
a lekcji francnskle 

go i angielskiego 
pojedynczo- i na 

kompletach. Łask 
Zgłoszenia do .Re 
publiki* sub: .Ab-
aolwentka" 7493-3 

Francutldego, lite­
ratury konwersa 

cjl wznowiła ruty­
nowano nauczycie' 
kc. Wólezańalta 98 
m. 14. 7372-

ewentualnie * 8

 Oo< 
ni 2 lub i e d L

e 0 . . V 
kój z kuchnrt 

okolicy s^ret 
miasta n a . . ' o f « r 

własny po k ć , ' , i , i i l(l 
ty do Rep*01 

pod „ P o k ó T - ^ . 

— 7 T ^ v ^ o ] " 
oszuku|ę r ( 0 

umeblowani „. 
lub bez, n l « k ' > 
jneem weiśe^^it f -
zliwic od s c h R C p« ' 
Oferty dc. br< 
bliki" " 

do w y n a j f . c l p 0 k * i 
Oferty s u b . « r ^ 

ZAGUBIONE lf* 

wojskowa ^ gi e-
na prze* ^ ^ o l f 
radz oraz ^i-
nia na b r ° " ^ k l K 
przez i l a ł o s t ^ c j J 
« y ? k e r a j j , . A; 
na imie H E 7 5 5 0 - " 

leksy. 

•rcslerow 
D słswow f- m 

Rbf ińw«l- i, 
Koin. U**. V 

Włocławku. 

D r o m i m n r o i n - w Łodrzl 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote S~\ ^ . t „ ~ „ ^ . - , " . 
R R E N U R N E R A T A . mi««łęcznie. zagranita, 7 złotych miesięcznie. - U G I O S Z E N I A : 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TBKŚClj? 2 J B£ S I P M J T 

(na ttionie 4 szpalty). NEKROLOGI I J ^ A D E S L A N B L ^ r . j a w l j r s ^ m i U n a 

Republika" I „Expre«s Wteczofny" t odrioszenieni zł. 5.50. 

ZWYCZAJNE: 5 gr 
mil. (na slionie 4 sż,,« 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Z)arrile)Scowe 0 50 proc. Zagraniczne - & 6 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. 

— - K a i d a n o w a p o d w y ż k a obowiązu je wszystkie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego za w i a d o m l e n i a -

Zi wydawnictwo .Republika* Sp. t ogr. odp^ M a r j a n NuabamnT^Tuizewskl .—Czcionkami . R e p u b l i k i " , P io t rkowska 49.—Tłocznia, PiotrRowalca, 15.—Redaktor odp. Józei B u " 1 ' 


